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W całym kraju odbędą się
29 sierpnia 1944 roku naród słowacki wystąpił zbrojnie prze­
ciwko Niemcom hitlerowskim i ich miejscowym sługusom. Pow­
stanie Słowackie rozpoczęła bojowa akcja partyzantów sło­
wackich z Drużyn Janosikowych, którzy 28 sierpnia 1944 roku 
zaatakowali w Martinie pociąg niemieckiej misji wojskowej^ 
Powstanie przygotowała nielegalna Słowacka Rada Naro­
dowa, na której czele stali komuniści. Po zdobyciu Bańskiej 
Bystrzycy (29 sierpnia), która stała się ośrodkiem walki - pow­
stanie objęło środkową Słowację. 1. IX. Słowacka Rada Naro­
dowa ogłosiła deklarację, wzywając naród do walki z Niem­
cami faszystowskimi i proklamując Republikę Czechosło­
wacką dwóch równouprawnionych narodów. Wojska powstań­
cze w liczbie około 60 tysięcy, wespół z którymi walczyli m. in. 
partyzanci polscy i radzieccy przez dwa miesiące wiązały znacz­
ne siły niemieckie, niszcząc wiele mostów, samolotów, po­
ciągów. Zwłaszcza w czasie przygotowań do otwartych walk 
siły powstańcze koncentrowały się na głównych liniach komu­
nikacyjnych, dokonując np. niszczenia pociągów (patrz zdjęcie).

obchody 30 rocznicy września
Uroczysty apel poległych

1 września, o godz. 12-ej — głos syren przypomni pamięt­
ny dzień, po którym nastąpił „polski wrzesień” i rozpoczęła 
się II wojna światowa. •

Po konferencji ministrów spraw zagranicznych

Mobilizacja sil arabskich 
przeciwko agresji izraelskiej

Konferencja ministrów spraw zagranicznych państw — 
członków Ligi Arabskiej nie dała rozstrzygającej odpowie­
dzi co do zwołania arabskiej konferencji na najwyższym 
szczeblu. Stało się tak, jak można sądzić z oficjalnego ko­
munikatu, z powodu różnicy
czcstnikami konferencji.
Jedna grupa państw uważa 

ła, że konieczne jest zwołanie 
muzułmańskiej konferencji na 
szczycie, aby przeciwstawić 
się bezczeszczeniu przez Izra­
el świętych miejsc islamu. 
Druga grupa opowiadała się 
za konferencją arabskich sze­
fów państw twierdząc, że tyl 
ko na tym szczeblu można po 
djąć zdecydowaną akcję. Trze 
cia wreszcie grupa domagała 
się natychmiastowego zmobili 
zowania całego potencjału a- 
rabskiego do walki z Izrae­
lem i odłożenia sprawy „szczy 
tu” na później. Ten pogląd 
przeważył. Jego rzecznikiem 
była szczególnie Organizacja 
Wyzwolenia Palestyny, uczes­
tnicząca w konferencji. Ozna­
cza to, że organizacja osiągnę 
la taką pozycję, która daje 
jej niezależny status i moż­
ność działania na równi z 
państwami arabskimi.

Końcowy komunikat stwier 
dza, że w pierwszym tygodniu 
listopada br. zbierze się arab­
ska rada obrony, by rozwa­
żyć plany mobilizacji sił arab 
skich przeciwko agresji izra­
elskiej. Dopiero po tym spot­
kaniu będzie można powrócić 
do sprawy szczytu arabskiego 
jako części muzułmańskiej kon 
ferencji na najwyższym szcze 
blu. którą zaproponowała A- 
rabia Saudyjska i popiera 
prezydent Naser.

zdań w tej sprawie między u-

wojskowy w Kairze — został 
wznowiony w czwartek rano, 
tym razem w rejonie portu 
Tufik i trwał ponad 3 godzi-
ny. (PAP )

Z Irlandii Północnej

NAD

POJEDYNEK 
ARTYLERYJSKI 
KANAŁEM SUESKIM

Po 
środy

trwającej całą noc ze 
na czwartek sporadycz-

nej wymianie strzałów mię­
dzy izraelskimi a egipskimi 
siłami zbrojnymi przez Kanał 
Sueski w rejonie jezior gorz­
kich, pojedynek artyleryjski 
— jak oświadczył rzecznik

Katastrofa radzieckiego 
samolotu pasażerskiego
W Moskwie podano oficjal­

nie do wiadomości, że 26 sierp 
nia, o godz. 20.30 przy lądo­
waniu na lotnisku Wnukowo 
uległ katastrofie samolot ra­
dzieckich linii pasażerskich ty 
pu „Ił-18”. na którego pokła­
dzie znajdowały się 102 oso­
by. W katastrofie zginęło 16 
osób.

Przyczyny katastrofy są ba­
dane. (PAP)

Na 2 minuty zamrze życie w 
całym kraju — nastąpi chwi­
la, kiedy pochylimy głowy nad 
bohaterstwem polskiego żołnie 
rza, który nigdy nie złożył bro 
ni po przegranej kampanii 
1939 r., sięgniemy pamięcią do 
ofiar hitleryzmu, którymi oku­
pił naród polski swą wolę wy­
trwania i zwycięstwa.

Rocznicę wydarzeń — sym­
bol naszej tragicznej słabości 
— obchodzić będziemy w sil­
nym państwie, które podjęło 
właśnie w tych dniach drugie 
ćwierćwiecze swego rozwoju w 
ustroju socjalistycznym. Czcić 
będziemy tę 30 rocznicę uroczy 
ście — w pokoju, poczuciu du­
my z osiągnięć PRL, w głębo­
kim przeświadczeniu, że nigdy 
nie możemy dopuścić do no­
wego „polskiego września”.

W przeddzień rocznicy, 31 
sierpnia w Warszawie odbę­
dzie się apel poległych przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza, 
poprzedzony capstrzykiem i 
złożeniem wieńców. Apele ta­
kie odbędą się w kraju na 
cmentarzach żołnierskich z 
1939 r., w byłych jenieckich o- 
bozach żołnierskich.

Tego samego dnia na Górze

Przywódcy ludności katolickiej 
wzywają do spokoju

W czwartek rano na ulicach Belfastu znów rozległy się 
strzały. Ze źródeł policyjnych twierdzą, że strzały oddano 
z samochodu przejeżdżającego przez wschodnią część mia­
sta.

NIEPOWODZENIA 
POZNAŃSKICH KOLARZY

Uczestnicy Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży, którzy od śro­
dy rozgrywają pojedynki na torze
kolarskim Kaliszu stanowczo
nie mają szczęścia do pogody. 
Wczoraj padający w godzinach po 
południowych deszcz zmusił orga­
nizatorów do przełożenia wszyst­
kich popołudniowych wyścigów na 
dni następne.

Udało się jedynie rozegrać eli­
minacje wyścigów sprinterskich, a 
w godzinach rannych na starcie
stanęło 28 zawodników, tym
dwaj poznaniacy Lech Brzeziński 
oraz Sławomir Dyba. W elimina­
cjach Brzeziński w jednej szesna­
stej finału pojechał najlepiej w 
swym przedbiegu i uzyskał niezły 
czas 12.8. Dyba ostatecznie (po re- 
pasażu) znalazł się wspólnie z 
Brzezińskim w jednej ósmej fina­
łu.

Poznaniacy nie potrafili jednak 
wywalczyć lokaty, która dałaby 
im prawo walki w gronie najlep­
szych w punktowanej ósemce.

Brzeziński i Dyba odpadli w pier 
wszych wyścigach, a dodatkowe

Przywódcy katolików ir­
landzkich wezwali ludność do 
współpracy z rządem w celu 
wprowadzenia w Ulsterze po­
koju.

Prymas Irlandii Północnej, 
kardynał William Conway, po 
spotkaniu się z brytyjskim se­
kretarzem stanu d/s wewnętrz 
nych Jamesem Callaghanem 
również zaapelował do katoli­
ckiej ludności o współpracę z 
rządem.

J. Callaghan odbył również 
dwugodzinną naradę z człon­
kami miejscowego gabinetu. 
Według źródeł nieoficjalnych, 
ale dobrze poinformowanych, 
zaproponował on stworzenie w 
Ulsterze specjalnej instytucji, 
której zadaniem byłyby docho­
dzenia w sprawie wszelkich ob 
jawów dyskryminacji religij­
nej na niekorzyść mniejszości 
katolickiej, zwłaszcza w dzie­
dzinie zatrudnienia i miesz­
kań.

Ma to być coś podobnego do

św. Anny, u stóp Pomnika 
Czynu Powstańczego — na u- 
roczystych obchodach rocznicy 
września i 50 rocznicy wybu­
chu pierwszego Powstania Slą 
skiego — spotkają się miesz­
kańcy województw opolskiego 
i katowickiego, aby złożyć 
hołd poległym bojownikom o 
polskość Śląska opolskiego.

1 września obchody rocznico 
we zainauguruje wielki wiec 
antywojenny ludności Warsza­
wy na rynku Starego Miasta. 
Podobna manifestacja ma od­
być się 5 IX w Bydgoszczy, gdzie 
już w pierwszych dniach wrze 
śnia 1939 r. hitlerowcy zgoto­
wali „krwawą niedzielę” — 
zbrodniczo masakrując setki 
Polaków. W stolicy warty ho­
norowe zaciągnięte zostaną 
pod pomnikiem Bohaterów 
Warszawy oraz na cmentarzu 
na Powązkach przy grobach po 
ległych w 1939 r.

Na terenie byłego obozu na 
Majdanku odbędą się uroczy­
stości „Dni Majdanka”, w ra­
mach których odbędą się ma­
nifestacje społeczeństwa Lubli 
na. Podczas uroczystości odsło 
nięty zostanie pomnik — mau­
zoleum. Spotkają się też miesz 
kańcy lubelszczyzny na polach 
ostatniej bitwy w kampanii 
wrześniowej — pod Kockiem. 
W czasie wiecu na cmentarzu 
wojskowym odbędzie się uro­
czystość wmurowania urny z 
prochami dowódcy zgrupowa­
nia gen. Kleeberga.

Rocznica września znajdzie 
również swój wyraz w szere­
gu imprez i wydarzeń kultu­
ralnych na terenie całego kra­
ju. Na ekrany naszych kin wej 
dzie m. in. pełnometrażowy 
film dokumentalny pt. „Mię­
dzy wrześniem, a majem” — 
panorama historyczna losów

Bo pt. „Sąsiedzi” Aleksandra 
cibora-Rylskiego. którego tre 
ścią są dramatyczne wydarze­

nia września 1939 r. w Bydgo­
szczy. (PAP)

Międzynarodowe 
obrady naukowej 

unii radiowej
W Ottawie toczą się obrady 

XVI Sesji Zgromadzenia 
Międzynarodowej Unii Radio­
wej. Siedmioosobowej delega­
cji polskich naukowców prze 
wodniczy prezes Polskiej Aka 
demii Nauk, prof. dr Janusz 
Groszkowski. W toku dotych­
czasowych obrad Unii Radio­
wej dokonano wyboru jej no 
wych władz. Prof. dr Grosz­
kowski został ponownie wy­
brany wiceprzewodniczącym 
tej organizacji. Postanowiono 
również, że XVII sesja zgro­
madzenia ogólnego unii w 
1972 roku odbędzie się w War 
szawie.

Ambasador PRL w Kana­
dzie Marian Stradowski wy­
dał cocktail z okazji pobytu 
prof. dr. J. Groszkowskiego w 
Ottawie. Na przyjęcie, które 
upłynęło w niezwykle serdecz 
nej atmosferze, przybyło po­
nad 150 naukowców oraz 
przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego. (PAP)

Nie ustają walki
w Wietnamie Południowym

Odmówili pójścia do walki

W środę i w czwartek partyzanci południowo wietnamscy 
ostrzelali 24 amerykańskie i reżimowe obiekty wojskowe. Do 
poważnych walk między wojskami reżimowymi a partyzan­
tami doszło w delcie Mekongu. Oddziały policji reżimowej 
straciły 13 zabitych oraz 50 rannych.
W walkach między wojska­

mi amerykańskimi i partyzan­
tami między Sajgonem a grani 
cą kambodżańską oraz w pół­
nocnych prowincjach Quang 
Ngai i Quang Nam zginęło 3 
żołnierzy.

Amerykańskie superfortece 
typu „B-52” przeprowadziły w 
nocy z środy na czwartek 4 
rajdy bombowe w prowincjach 
Tay Ninh i Phuoc Long w po­
bliżu granicy kambodżańskiej.

Żołnierze amerykańscy kom­
panii „A” wchodzący w skład

Rozmowy delegacji

repasażowe 
się również

Tak więc 
sprinterów,

pojedynki zakończyły 
ich porażkami.
w gronie najlepszych 
którzy będą ubiegać

istniejącego w Wielkiej 
tanii biura d/s stosunków 
dzyrasowych. Propozycja 
laghana ma być jeszcze

Bry- 
mię- 
Cal- 
zba-

naszego narodu w latach 
ny i okupacji, dokument 
zujący wysiłek zbrojny 
skiego żołnierza w kraju

woj- 
uka- 
pol- 
i na

wszystkich frontach II wojny 
światowej. W dniu 5 września 
odbędzie się prapremiera nowe 
go polskiego filmu fabularne-

ugrupowania 
demokratycznego NRF

Przebywająca w Polsce 5- 
osobowa delegacja działaczy 
ugrupowania Akcja Postępu 
Demokratycznego w NRF zło 
żyła w dniu 28 sierpnia br. wi 
zytę wicemarszałkowi Sejmu 
Janowi Karolowi Wende. W 
rozmowie poruszono żywotne 
problemy interesujące społe­
czeństwa obu krajów.

W tym samym dniu delega­
cję przyjął kierownik Minis­
terstwa Spraw Zagranicznych, 
wiceminister Józef Winiewicz.

PAP

3 batalionu 196 brygady pie­
choty, znajdującej się w Wiet 
namie, odmówili wypełnienia 
rozkazu dowództwa i pójścia 
def ataku przeciwko patriotom 
południowowietnamskim. Bunt 
podniosło 60 żołnierzy, którzy 
nie wytrzymali psychicznie 
strasznej rzeczywistości wojen 
nej. Sprawa ta nabrała szero­
kiego rozgłosu w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie dotych­
czas prasa burżuazyjna dono­
siła jedynie o .odosobnionych 
objawach niezadowolenia żoł­
nierzy, znajdujących się w 
Wietnamie. Fakt zorganizowa­
nego buntu całego pododdziału 
wojskowego, który wywołał 
poważne zaniepokojenie w rzą 
dzących kołach Waszyngtonu.

W redakcyjnym artykule 
„Daily World” stwierdza, iż 
żołnierze działali w ten spo­
sób. ponieważ nie widzieli przy 
czyn dla których mieliby 
zginąć.

SAMOLOT USA 
ZESTRZELONY NAD DRW
Jak podało radio Hanoi w 

czwartek rano nad prowincją 
Hai Hung zestrzelony został 
przez artylerię przeciwlotni­
czą DRW, amerykański samo­
lot szpiegowski bez pilota. W 
ten sposób liczba amerykań­
skich samolotów zestrzelonych 
na terytorium DRW wzrosła 
do 3.321 (PAP)

Warszawa coraz piąkniajbza

się o medalowe i punktowane lo­
katy znaleźli się: Korcala z Kra­
kowa, Bujak z Kielc, Szymczak z 
Łodzi, Bek z Łodzi, Cichowicz 
Łódź (województwo), Chrzanow­
ski z ekipy miasta Wrocławia i 
Czerwiński Kielce.

Dzisiaj na torze w Kaliszu dal-
ciąg zawodów młodych kola- 
torowców. (w)

W

II LIGA PIŁKARSKA 

meczu piłkarskim o mistrzo-
stwo II ligi, rozegranym w Łodzi, 
podczas silnej ulewy. Włókniarz 
Łódź zremisował z Hutnikiem (No 
wa Huta) 0:0. (t)

dana przez gabinet ulsterski w 
najbliższy piątek, zanim Cal- 
laghan wróci do Londynu. 
Wspomniane biuro brytyjskie 
ma szerokie pełnomocnictwo 
do ścigania osób, które są uz­
nawane za winne dyskrymina­
cji rasowej. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurzę 

nie duże z większymi przejaśnię
niami. głównie dzielnicach
wschodnich. Na zachodzie i pół­
nocy — opady deszczu. Tempera­
tura maksymalna od 18—22 st. 
Wiatry słabe lub umiarkowane o 
kierunkach zmiennych.

> ?

Warszawska ulica Marszałkowska od Ogrodu Saskiego w stronę Placu Zbawiciela.
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Demonstracje przeciw 
bońskim politykom

W środę wieczorem przewód 
niczący CSU i boński mini­
ster finansów Strauos, wystę­
pując na wiecu przedwybor­
czym w Wuppertalu, spotkał 
się z gwałtowną demonstracją, 
około trzech tysięcy przeważ­
nie młodych ludzi, którzy po­
witali go okrzykami, „hitlero­
wiec — Strauss precz stąd”. 
Jedynie przy pomocy silnych 
głośników udało się Straus­
sowi wygłosić fragmenty swe­
go przemówienia, utrzymane­
go w niezwykle agresywnym 
stylu.

Z gwałtowną demonstracją 
spotkało się również w środę 
w miejscowości Offenbach nad 
Menem wystąpienie innego po­
lityka chadeckiego, przewodni 
czącego Bundestagu von Has-
sela. 
wali 
nym 
„nie

Demonstranci protesto- 
przeciwko jego nicdaw- 
oświadczeniom iż NPD, 
jest partią neonazistow-

ską”. Dopiero przybycie poli­
cji, która przemocą usunęła 
demonstrantów z trybuny, po­
zwoliło von Hasselowi na od-
bycie wiecu. (PAP)

Po uchwale II Plenum KC PZPR Na 88000 meirów LwaJra<ovycłi

Skrócenie cykli inwestycyjnych
absolutną koniecznością

Uchwała II Plenum KC PZ PR j szeroka dyskusja na te 
mat dalszego rozwoju gospodarczego kraju wykazały, że 
uporządkowanie całości procesów inwestycyjnych — to 
podstawowy warunek zwiększenia efektywności gospoda­
rowania.
Ogromne środki przezna­

czane na budowę nowych za­
kładów nie daja we właści­
wym czasie spodziewanego 
wzrostu dochodu narodowego, 
przede wszystkim wskutek 
nadmiernie wydłużających się 
cykli inwestowania: projekto 
wania. budowy, uzyskiwania 
przez fabryki zakładanej zdol 
ności produkcyjnej. Konsek­
wencja takiego stanu jest też
nadmierne 
proszenie 
nego oraz 
zmaczania

rozciągnięcie i roz 
frontu inwestycyj- 
konieczność prze­
ogromnej części

środków inwestycyjnych na 
budowy kontynuowane. Oce­
nia się. że w r. ub. na takie 
właśnie budowy trzeba było 
przeznaczyć niemal 76 proc, 
wszystkich kwot wydzielo­
nych na inwestycje. W tej sy 
tuacji nie sposób zaczynać bu 
dowy nowych zakładów, choć

Wysokie odznaczenia 
dla działaczy ZHP

Wczoraj w siedzibie Chorągwi Wielkopolskiej ZHP odbyło 
się spotkanie zasłużonych działaczy z przedstawicielami władz 
partyjnych 1 administracyjnych. Uczestniczyli w nim m. in.: 
sekretarz KW PZPR R. Jezierski oraz, wiceprzewodniczący 
prezydiów rad narodowych województwa 1 miasta: W. Ste- 
fanowski i J. Łangowski.
Z okazji 25-lecia PRL naj­

bardziej zasłużonym w pracy 
z młodzieżą działaczom ZHP 
wręczono wysokie odznaczenia 
państwowe i odznaki honoro- 
we. Krzyżem Kawalerskim Or 
deru Odrodzenia Polski od- 
znaeżono hm. Polski Ludowej 
— Czesława Żakowskiego z 
Poznania, Srebrnym Krzyżem
Zasługi Hieronima Osiń-

Przedłużenie obniżki cen
na nawozy mineralne

Ministerstwo Rolnictwa komuni 
kuje, że zostały przedłużone rów 
nież na miesiąc wrzesień br. o- 
pusty cen detalicznych nawozów 
mineralnych.

Dla nawozów azotowych opust 
z Cen detalicznych wynosi 13 
proc, a dla nawozów fosforowych 
i potasowych — 15 proc.

Opusty obejmują wszystkie 
znajdujące się w obrocie asorty­
menty nawozów mineralnych z 
wyjątkiem azotniaku, mocznika i 
supertomasyny.

Zwraca się uwagę, że w odróż­
nieniu od sierpnia br. opustami 
we wrześniu objęte zostały rów­
nież siarczan amonu 1 superfosfat 
granulowany.

Ta bardzo korzystna dla rolni­
ków decyzja, sprzyjająca dalsze­
mu zwiększeniu przez nich zaku­
pów nawozów mineralnych, umo­
żliwia intensywne nawożenie azo 
towe łąk, pastwisk i roślin poplo 
nowych oraz znaczne zwiększe­
nie dawek nawozów mineralnych 
a w szczególności fosforowych 1 
potasowych pod zasiewy zbóż o- 
zimych.

Stosowanie zwiększonego nawo 
żenią na użytkach zielonych 1 
plantacjach roślin pastewnych o- 
raz wysokich dawek nawozów 
pod zboża ozime, stwarza warunki 
dla uzyskania w jesieni bieżącego 
roku dodatkowej ilości pasz zie­
lonych oraz dalszego wzrostu plo 
nów zbóż w roku 1970.

skiego z Pleszewa, zaś Brązo- 
wym Krzyżem Zasługi: Lud­
wikę Łukaszewicz, Urszulę 
Marek i Annę .Jurewicz z Po­
znania. Prócz tego wręczono 
11 odznak honorowych Za Za 
sługi w rozwoju Województwa 
Poznańskiego oraz 4 honorowe 
odznaki m- Poznania. Honoro i 
wą Odznaką za Zasługi w Roz I 
woju ZHP nagrodzono boha- | 
terski czyn Michała Stacho­
wiaka — ucznia 41 Szkoły Pod 
stawowej w Poznaniu, który 
-wiosną br. uratował topiące 
się dziecko.

W godzinach południowych 
odbyło się pierwsze w nowej 
kadencji wyborczej plenarne 
posiedzenie Rady Chorągwi. 
Poświęcono je omówieniu za­
łożeń programowo-organizacyj 
nych na rok pracy harcer­
skiej 1969/1970. Za główne spo­
śród nich uznano pracę ideo- 
wo-wychowawczą. Rozwijać ją

by nawet najbardziej potrzeb 
nych z punktu widzenia po­
stępu technicznego.

Nakreślony przez uchwałę 
II Plenum KC PZPR i posta­
nowienia rządu strategiczny 
cel mówi o takim uporządko­
waniu działalności inwesty­
cyjnej, by na nowe przedsię­
wzięcia można było przekazać 
co najmniej 50 proc, posiada 
nych środków. Zanim jednak 
to nastąpi, konieczne jest 
przyspieszone zakończenie rea 
lizowanych obecnie obiektów, 
skoncentrowanie na nich 
wszystkich posiadanych środ­
ków finansowych i materiało 
wych. Rok bieżący ma w tym 
względzie szczególne znacze­
nie — ma bowiem doprowa­
dzić do poważnego oczyszcze­
nia przedpola dla przyszłej 
5-latki. Uchwały rządu i dzia 
łalność specjalnych komisji 
partyjno-rządowych sprawi­
ły. że w ubiegłych miesiącach 
wstrzymano rozpoczęcie sze­
regu nowych inwestycji.

Dzięki temu w pierwszym 
półroczu na inwestycje kon­
tynuowane skierowano aż 85,5 
procent wszystkich środków 
inwestycyjnych. W sumie 
wiec — skracanie cykli inwe­
stycyjnych stało się obecnie 
absolutna koniecznością eko­
nomiczną, nakazem politycz­
nym i społecznym. Informa­
cje nadchodzące z większości 
województw potwierdzają zro 
zumienie tego faktu. Nie­
mniej uzyskanych rezultatów 
nie można jeszcze uznać za za 
dowalające, tym bardziej, że 
na wielu odcinkach, zwłasz­
cza w inwestycjach energe­
tycznych powstały nowe, szcze 
gólnie niekorzystne dla gospo 
darki opóźnienia.

Zaangażowanie nakładów 
na inwestycje kontynuowane w 
województwie krakowskim

W Wielkopolsce podjęto tak 
że szereg energicznych kro­
ków zmierzających do przy­
spieszenia inwestycji. Na bu­
dowie odlewni ..b" w Śremie 
zorganizowano prace budowla 
no-montażowe w sposób, u-
możliwiający zaoszczędzenie
4 do 5 miesięcy. Z inicjatywy 
organizacji partyjnej Kalis­
kich Zakładów Ceramiki Bu­
dowlanej opracowano sposo­
by oddania do użytku o pół ro 
ku wcześniej nowego zakładu, 
który będzie wytwarzał po­
nad 120 min jednostek rocz­
nie. (PAP)

należy podkreślono w
drużynach i zastępach, umac­
niając jedność ruchu młodzie­
żowego, kształtując internacjo- 
nalislyczne i patriotyczne po­
stawy młodzieży, rozbudzając 
ambicja równania do najlep­
szych, umacniając wiedzę mło 
dzieży o życiu współczesnym i 
historii regionu, popularyzując 
wychowywanie przy pomocy 
książki zaangażowanej, wresz-
cie dążąc do stabilizacji
kadry instruktorskiej, od któ­
rej realizacja tych zadań za­
leży. (wch)

Miliard dolarów
Kredyty dla Francji

Jak informuje paryski „Le 
Monde”. Francja zaciągnie w 
międzynarodowym funduszu 
walutowym kredyty na sumę 
1.000 milionów dolarów. Jest 
to jedno z posunięć w ramach 
programu po dewaluacji fran 
ka.

Dziennik informuje, że roz­
mowy w sprawie kredytów 
rozpoczęły się już 9 sierpnia 
— następnego dnia po zdewa- 
luowaniu franka o 12,5 proc

PAP
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jest tak 
nowych 
stanowić 
zaledwie

wysokie, że podjęcie 
przedsięwzięć będzie 
i w przyszłym roku 
margines działania

inwestycyjnego szeregu zjed­
noczeń na tym terenie. Dlate­
go zakłady pracy tym bar­
dziej dążą do pszyspieszcnia 
prowadzonych inwestycji. Ze­
spół budowlany w Hucie im. 
Lenina przez maksymalne wy 
korzystanie rezerw produkcyj­
nych postanowił m. in. skró­
cić o 2 miesiące termin odda­
nia do użytku walcowni taś­
my. Powtórna analiza opraco 
wań projektowych III konwer 
tora i bloku tlenowego nr 3 
mających powstać w tej hu­
cie wykazała, że możliwe jest 
skrócenie cyklu realizacji 
pierwszego z tych obiektów z 
24 do 21 miesięcy, a drugiego 
z 36 do 24.

Organizowanie przez przywódców 
peKinsKich prowokacji nadgranicz­
nych, stanowi część składową ich 

polityki zmierzającej ao realizacji daleko 
idących pianow wielkomocarstwowych — 
pisze oziennik „Prawda” — w artykule 
redakcyjnym pt. „Awanturnicza polityka 
Pekinu’.

Jest wiele dowodów, że tego rodzaju 
polityka jest prowadzona przez przywód­
ców chińskich w poszukiwaniu wyjścia z 
politycznego i ekonomicznego impasu, do 
którego zaprowadzili oni swój kraj — 
stwierdza „Prawda”.

Odwrócenie od siebie gniewu mas lu­
dowych i zatrucie ich świadomości jadem 
szowinizmu — oto podstawy wyuzdanej 
kampanii antyradzieckiej rozpętanej w 
Pekinie — pisze dziennik. „Prawda” przy­
pomina. że międzynarodowa narada par­
tii komunistycznych i robotniczych, któ­
ra odbyła się w Moskwie, stała się waż­
nym etapem na drodze umocnienia zes­
polenia komunistów całego świata na 
gruncie zasad marksizmu-leninizmu i 
proletariackiego internacjonalizmu oraz 
była wielkim sukcesem ruchu komuni­
stycznego i robotniczego oraz całego ru­
chu wyzwoleńczego. Tymczasem, dzisiej­
sze kierownictwo KP Chin występuje za­
ciekle, zarówno przeciwko samej nara­
dzie. jsk i uchwalonym na niej dokumen­
tom, przy czym w Pekinie nie zdołano 
wysunąć ani jednego przekonującego ar­
gumentu przeciwko postanowieniom za­
wartym w tych dokumentach.

„Prawda” zaznacza. ź.e maoiści starają 
się wszelkimi sposobami poróżnić kraje 
socjalizmu, a przede w«zvstkim podważvć 
Th nrzviaźń z ZSRR Wvkazuje to szcze­
gólnie wyraźnie ustosunkowanie się przy­
wódców chińskich do wydarzeń w Cze-

Nowości przemysłu lekkiego 
na jesiennych Targach Kratowych

21 września otworzą swe podwoje Targi Krajowe „Je­
sień—69”. Będzie to już 24 impreza naszego przemysłu i han­
dlu wewnętrznego. Tym razem ekspozycja zajmie nieco po­
nad 88 000 m’, a udział w niej wezmą jak zwykle wytwórcy 
z przemysłu kluczowego, terenowego, spółdzielczości pracy 
oraz rzemiosła i przemysłu prywatnego.
Podobnie jak na tegorocz­

nych targach wiosennych, i 
tym razem uwypuklone zosta­
ną — zwłaszcza w ekspozycji 
przemysłu lekkiego — ubiory 
dla młodzieży. W tym też k'e- 
runku zostanie poszerzona na 
Targach sprzedaż kiermaszo­
wa. Niektóre organizacje han­
dlowe prowadzić bowiem bę-

Ekipa transportowa z CSRS pracuje 
w Berlinie Zachodnim

Dużą uwagę w Berlinie Zachodnim zwróciła kolumna 
czechosłowackich samochodów ciężarowych „Tatra”, któ-
ra w środę włączyła się do 
budowie miejscowego metra
Samochody wraz z 32-oso- 

bowa załoga czechosłowacką 
podjęły prace przy transpor­
cie żwiru budowlanego, na 
zlecenie prywatnej firmy bu 
dowlanej.

W Berlinie Zachodnim twierdzi 
sic. że precedens, jakim jest 
okresowe zatrudnienie w mieście
grupy pracowników z kraju so- - 
cjalistycznego stanowi punkt wyj 
ścia do dalszych umów koopera­
cyjnych tego kraju. Kierowni­
ctwo zachodnicbcrlińskiej firmy 
„Strassen und Hochbau AG” 
stwierdza, że strona czechosło­
wacka jest wysoce zainteresowa-

prac transportowych przy roz 
i ulic przelotowych.

na w dalszym rozwinięciu współ 
pracy z Berlinem Zachodnim na 
polu budowlanym. Odpowiednie 
propozycje umów kooperacyjnych 
zostały Już firmie przedstawione 
przez praskie przedsiębiorstwa 
transportowe i budowlane. Fropo 
zycje te obiektywnie odpowiada­
ją interesom Berlina Zachodniego, 
który od dawna już dotkliwie cier 
pi na brak załóg budowlanych.

dą sprzedaż szeregu artyku­
łów właśnie pod hasłem: 
„Wszystko dla młodzieży”.

Oferta handlowa TK „Je­
sień—69” będzie znów najcie­
kawsza w ekspozycji wystaw­
ców spod znaku przemysłu 
lekkiego, zwłaszcza kluczowe­
go. W tradycyjnych giełdach 
tego przemysłu ma uczestni­
czyć 115 przedsiębiorstw prze­
mysłu kluczowego i 227 tere­
nowego oraz spółdzielczości 
pracy.

Jak zapowiada np. Zjedno­
czenie Przemysłu Dziewiar­
skiego, spośród całej oferty 
towarowej połowę stanowić 
będą nowości. W tej grupie 
przemysł zaprezentuje szereg 
nowych modeli dzianin w mod
nych kolorach wzorach.

Wiceprezydent Zambii
wycofał dymisję

Wiceprezydent Zambii 
mon Kapwepwe wycofał

Si- 
w

środę złożoną przed dwoma 
dniami dymisję — donosi z 
Lusaki agencja Reutera.

Kapwepwe oznajmił, że bę­
dzie wykonywał swe funkcje 
do czasu wygaśnięcia kaden­
cji w sierpniu przyszłego ro­
ku.

Rozmowy króla
Konstantyna II

Szwajcarska agencja pra­
sowa ATS Doinformowała, że 
w środę w hotelu Schintz- 
nach-les-Bains koło Zurychu 
król Grecji Konstantyn II 
spotkał się z przebywającym 
tam na wypoczynku greckim 
ministrem spraw zagranicz­
nych P. Pipinelisem i odbył 
z nim 2-godzinną rozmowę.

Jakkolwiek nie ujawniono 
orzedmiotu rozmowy, przy­
puszcza się jednak, iż mogła 
ona dotyczyć możliwości ewen 
tualnego powrotu do Aten 
greckiego monarchy.

Bezpośrednio po rozmowie 
z ministrem Pipinelisem, Kon 
stantyn udał się do Rzymu,

chosłow acji. Maoiści wykazali swą obo­
jętność wobec losów socjalizmu. Wszyst-
ko wskazuje na to, że Pekin liczył na
zwycięstwo sil antysocjalistycznych w
Czechosłowacji i jawnie występował w
ich obronie. Ostatnio maoiści wypowia­
dają się w sposób absolutnie podobny do 
wypowiedzi „jastrzębi” waszyngtońskich 
i bońskicfy odwetowców oraz nawołują
wrogie wobec socjalizmu siły 
Słowacji, by podjęły walkę 
partyjnemu i państwowemu

Dziennik „Prawda

Chemiczne środki
bojowe w NRF

Wojska USA stacjonowane 
w Niemczech zachodnich mu­
szą mieć w pogotowiu trujące 
środki bojowe, aby dyspono­
wać dostatecznym potencjałem 
odstraszenia. Stwierdzenie ta­
kie zawarte jest w zbliżonym 
do bońskiego ministerstwa 
obrony czasopiśmie .,Wehr 
politische Information”, które 
usprawiedliwia magazynowa­
nie przez wojska amerykań­
skie na terenie Niemiec za­
chodnich wielkich ilości groź­
nych chemicznych środków bo 
jowych.

Czasopismo opowiada się na 
rzecz ścisłej współpracy mię­
dzy Bonn i Waszyngtonem w 
zakresie produkcji broni che­
micznej. (PAP)

N. Ceausescu przyjął
ministra z NRF

Jak podaje agencja Ager- 
pres, przewodniczący Rady 
Państwa SRR przyjął 27 bm. 
przebywającego w Rumunii 
ministra gospodarki NRF Kar 
la Schillera. Podczas tego spot 
kania obecni byli minister

Wystawione zostaną m. in. 
bluzki i garsonki damskie z 
tak zwanej anilany drukowa­
nej ■wielobarwnie. Dziewiar- 
stwo uwzględniło także w swej 
ofercie bluzeczki ażurowe, 
wytwarzane na nowych ma­
szynach, tkane z przędzy ani- 
lanowej. Bluzeczki te zaopa­
trzono w1 dorabiane ściągacze. 
W bieliźnie dziecięcej prze­
mysł oferuje nowe rodzaje 
śpioszków i kaftaników. Po- 
każą się nadto w ekspozycji 
rajtuzy damskie z bardzo cień 
kiej przędzy elastycznej z wra 
bianą gumką na górze. Prze­
mysł dziewiarski przygotował 
rękawiczki damskie z dziani­
ny ażurowej, do tej pory u 
nas nie produkowane, a także 
swetry i półgolfy damskie, 
sportowe z grubej dzianiny o 
splotach wielobarwnych.

W przemyśle odzieżowym 
na uwagę zasługiwać będzie ko 
lekcja marynarek męskich z 
tkanin o wyższym procencie 
wełny. Jak wiadomo, do tej 
pory notowano w sklepach 
niedobory takich właśnie ubio 
rów. Pokażą się też spodnie 
wykonane z tkaniny nie- 
mnącej zwanej „elpress”. O- 
dzież taką można prać i nosić 
bez potrzeby prasowania.

Jak zwykle na targach je­
siennych — bogata będzie han 
dlowa oferta przemysłu cięż­
kiego i maszynowego, zwłasz­
cza w grupie zmechanizowa­
nego sprzętu gospodarstwa do 
mowego, radioodbiorników i 
telewizorów oraz sprzętu spor 
towo-turystycznego. (c)

w Czech o- 
przeciwko 
kierowni-

Awanturnicza 
polityka Chin

ctwu CSRS, przeciwko wspólnocie 
jów socjalistycznych.

kra-
Niebezpieczną i awanturniczą pozycję zaj­

muje dzisiejsze kierownictwo pekińskie w 
sprawie wojny i pokoju, w sprawie, która do­
tyczy losów narodów całego świata — stwier­
dza „Prawda”. Również w tym wypadku kie­
rownictwo to upodabnia się do najbardziej 
agresywnych kół imperialistycznych. Maoiści 
nie chrą nawet słyszeć o osłabieniu napięcia 
w stosunkach międzynarodowych. Przeciwnie, 
w momentach ostrych kryzysów międzynaro­
dowych odgrywają rolę podżegającą, wzywa­
jąc inne narody do rozwiązywania swych pro­
blemów „przy pomocy karabinów”.

Zaciekłe ataki dzisiejszego kierowni­
ctwa pekińskiego przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i innym krajom socjalisty­
cznym, przeciwko międzynarodowemu 
ruchowi komunistycznemu ujawniają ca­
ła głębie upadku maoistów. którzy zer­
wali z marksizmem-leninizmem oraz pro-

handlu 
Cornel 
NRF w 
ling.

zagranicznego SRR 
Burtica i ambasador 
Rumunii Erich Strat

W toku rozmowy poruszono 
problemy rozwoju stosunków 

I między obu krajami. (PAP)

letariackim internacjonalizmem i tylko 
mówią o walce przeciwko imperializmo­
wi, a w rzeczywistości dopomagają ponu­
rym siłom imperialistycznej reakcji — 
stwierdza „Prawda”.

„Prawda” zaznacza, że bezmyślna a- 
wanturniczość przywódców pekińskich i 
rozpętywana przez nich histeria wojenna 
komplikują całą sytuację międzynarodo­
wą. Nie tylko w sąsiadujących z China­
mi krajach, ale także w innych krajach 
wyrażane jest głębokie zaniepokojenie w 
związku z ekspansjonistycznymi dążenia­
mi Pekinu. Arsenały wojskowe maoistów 
są zapełniane nową bronią — stwierdza 
„Prawda” — a wojna, gdyby wybuchła 
w dzisiejszych warunkach, przy istnieniu 
nowoczesnych śmiercionośnych rodzajów 
broni, nie pozostawiłaby na ubocźu żad­
nego kontynentu.

„Prawda” przypomina, te Związek Radzie­
cki odrzucił zdecydowanie roszczenia teryto­
rialne kierownictwa ChRL. Wszelkie próby 
zamachów na granice naszej ojczyzny — pi- 
sze „Prawda” — będą odparte z całą bez­
względnością. ZSRR ma dość sil, aby się bro­
nić. Siły zbrojne ZSRR ochraniają niezawod­
nie twórczą pracę budowniczych komunizmu.

Jednocześnie dziennik zaznacza, że 
Związek Radziecki nie miał i nie ma za­
miaru szukania pogorszenia stosunków z 
Chińską Republiką Ludową. Sytuacja ja­
ka się obecnie wytworzyła pisze
„Prawda” — nie odpowiada podstawo­
wym interesom narodu radzieckiego i na­
rodu chińskiego. Historię stosunków mię­
dzy obu narodami cechują ścisłe więzi i 
przyjaźń Związek Radziecki wychodzi z 
założenia, że przy istnieniu dobrej woli 
można ’ należy zapewnić warunki gwa­
rantujące normalne stosunki między 
ZSRR a Chinami. (PAP)

W „Perspektywach" 
nowiny tygodnia

Już za tydzień, 5 wrześ­
nia w kioskach „Ruchu” 
pojawi się nowy tygodnik 
informacyjno-publicystycz- 
ny „PERSPEKTYWY”.

Cena 6 zł.
Co tydzień — 40 stron dru­

ku.
Co tydzień — kilkanaście 

barwnych ilustracji.
Co tydzień — najaktual­

niejsza, a jednocześnie 
pogłębiona informacja.

Co tydzień — portrety ty­
godnia — zdjęcia i roz­
szerzone „wizytówki” czo 
łowych postaci życia po­
litycznego, społecznego i 
kulturalnego z ostatnich 
7 dni.

A poza tym —

najnowsza historia 
Polski 
gospodarka 
obyczaje 
kultura
„Człowiek o sześciu na-
zwiskach” wspom-
nienia oficera kontrwy­
wiadu

▲ pomysłowe krzyżówki 
▲ magazyn
▲ sport

Wszystko to 5 września 
1969 r. w każdym kiosku 
„Ruchu”.

Zgłoszenia na prenume­
ratę przyjmują placówki 
„Ruchu”, urzędy pocztowe 

listonosze.



Sprawa nie iyko DeJreggera (3)

Zabójstwo czy morderstwo?
Zachodnioniemiecki kardy 

nał Dópfner uporczy­
wie broni współwinnego 

zbrodni w Filetto, gdzie — 
przypomnijmy — 7 czerwca 
1944 r. żołnierze Wehrmachtu 
wymordowali 17 niewinnych 
ludzi. W jednym z pism kar­
dynała odczytywanych z am- 
1 on znajduje się taki frag­
ment:

„My jako chrześcijanie mu- 
3imy wiedzieć o tym, że spo­
łeczność kościelna musi uprą 
wiać wzajemne wybaczanie, 

2adnego pobłażania dla nazistowskiego zbrod 
piana - takie plakaty wiszq na murach Filetto.

Fot. — CAF — AP

gdyż przez własne sądy zamy 
kamy drogę do swych bliź­
nich, a poza tym do Boga".

Jest to chwyt, który w pew 
nych środowiskach bywa sku 
teczny. Zrozumiał to biskup De 
fregger. więc gdy jego udział 
w morderstwach popełnio­
nych we włoskiej wiosce wy­
szedł na jaw, wystosował list 
do mieszkańców Filetto, pro­
sząc o zrozumienie i w’ybacze 
nie. Miał to być jeszcze jeden 
dowód jego dobrej woli i wła 
ściwej postawy. Ale — wbrew 
jego zamiarom — uwydatniło 
to jeszcze bardziej odrażają­
ce cechy podopiecznego kardy 
nała Dópfnera. Trudno bo­
wiem wymagać od krewnych 
pomordowanych ludzi, żeby 
nie dziwili się, że biskup mil 
czał tak długo (25 lat); że ani 
mu w głowie były prośby o 
wybaczenie, dopóki jego u- 
dział w zbrodni nie był zna­
ny; że zwrócił się z taką proś 
bą dopiero wówczas, gdy mo 
gło to stać się przynajmniej 
w części opinii publicznej ar­
gumentem przemawiającym 
na jego korzyść.

Jak ustosunkowali się do te 
go mieszkańcy włoskiej wios­
ki?

Miejscowy proboszcz don 
Demetrio Gianirancesco, kie­
rując się solidarnością z mo­
nachijskim biskupem, a może 
po prostu pod naciskiem, prze 
dłotył mieszkańcom Filetto 
do akceptacji list do „Naj- 
przewielebniejszego Monsig- 
nora Mathiasa Defreggera”. W 
tekście tym znajdują się nastę 
pujące słowa: „Aby dać przy 
kład oraz postąpić zgodnie z 
nauką Chrystusa, jesteśmy go 
towi, chociaż z rozdartym ser 
cem i pokonując pewną wew­
nętrzną reakcję, wspaniało­
myślnie przebaczyć ci”. Uzys­
kał 7 podpisów.

Komunistyczny deputowa­
ny Eudo Mario Cicerone przed 
stawił mieszkańcom wioski 
inny tekst kończący się słowa 
mi: „Przeto podpisani domaga 
ją się, by rząd wioski zażądał 
wydania zbrodniarza Mathiasa 
Defreggera w celu postawie­
nia go przed sądem i ukara­
nia za ponełnioną zbrodnię wo 
jenną.” Uzyskał 80 podpisów.

Proboszcz po swej klęsce, bo 
trudno to nazwać inaczej — 
na zebraniu mieszkańców Fi- 
letto zaklinał obecnych, by 
wybaczyli Defreggerowi. Od­
powiedziało mu milczenie. Ci­
cerone obecny na tym zebra­
niu, powiedział: „Jako przyja 
ciel mieszkańców Filetto ra­
dzę wam: żądajcie, aby spra­
wiedliwości stało się zadość". 
Odpowiedziała mu burza okla 
sków.

Nic dziwnego. Bo nie cho­
dzi tu przecież o problem zem 
sty czy wybaczenia. Gdyby 
rozpatrywać sprawy przestę­
pstw tylko w aspekcie miło­
sierdzia i zapomnienia, jak 
to proponują kardynał D5p- 
fner, biskup Defregger i ksiądz 
Gianfrancesco — nie byłyby 
potrzebne sądy, wystarczyły­
by konfesjonały i ludzkie su­
mienia, Ale sprawa ma o wie 
le szerszy aspekt. Chodzi 
właśnie, jak stwierdził Cice­
rone, o sprawiedliwość.

Historia wielo­
krotnie już wyka
zała, do czego pro 
wadzi bezkarność, 
jak bardzo ośmie 
la ona zbrodnia­
rzy oraz ich nastę 
pców do wkracza 
nia na przestęp­
czą drogę.

W czasie II woj 
ny światowej 
niejednokrotnie 

stwierdzano: to co 
się dzieje, jest wy 
nikiem niewyciąg- 
nięcia przez ludz­
kość wniosków z 
I wojny, pobłażli 
wości wobec zbro 
dniarzy. Nie była 
to pełna prawda, 
ale jednak praw­
da.

W traktacie wer 
salskim podpisa­
nym 28 czerwca 
1919 r. przewidzia 
no ukaranie nie­
mieckich zbrod­
niarzy z okresu 
I wojny świato­
wej. Alianci (tak­
że Polska) wska- 

---------- zali 3 000 przestę­
pców wojennych. Spośród nich 
wybrano na • proces przed 
sądem Rzeszy w Lipsku 
tylko 45 oskarżonych. a 
spośród nich jedynie 9 zosta­
ło skazanych.

Tym, którzy domagają się 
ukarania Defreggera nie cho­
dzi o zemstę. Chodzi o to, że­
by nie powtórzyła się historia. 
Sprawa biskupa z Monachium 
podobnie jak sprawy innych 
nieukaranych zbrodniarzy wo 
jennych, zajmujących w wie­
lu wypadkach wysokie stano­
wiska w NRF wywołuje uza­
sadnioną troskę ludzi, któ­
rym wciąż jeszcze śnią się po 
nocach salwy plutonów egze­
kucyjnych. Wywołuje niepo­
kój ludzi, którzy uważają za 
swój obowiązek otwierać o- 
czy krótkowzrocznym, dają­
cym się usypiać przez perfi­
dnie rzucane anele o miłosier 
dzie, wybaczanie i zapomnie­
nie.

Jak dotychczas, w NRF his 
toria się powtarza. Bezkar­
ność przestępców wojennych 
jest tam zjawiskiem maso 
wym, a przykładem metod za 
pewniania tej bezkarności 
jest właśnie sprawa monachij 
skiego biskupa.

Aby uniknąć ukarania De- 
freggera zastosowano kru­
czek prawny polegający na 
stosowanym w prawie nie­
mieckim odróżnianiu mor­
derstwa od zabójstwa, które 
charakteryzuje sie według te 
go prawa tym, że sprawca 
czynu działał bez niskich po­
budek oraz bez zadawania 
cierpień fizycznych i moral­
nych. W 1964 r. prokurator 
zachodnioniemiecki prowa­
dził dochodzenie w sprawie 
wydarzeń w Filetto, ustalił, 
że Defregger był zamieszany 
w sorawę. lecz zakwalifiko­
wał ten czyn nie jako mor­
derstwo. lecz jako zabójstwo. 
A zabójstwo w przeciwień­
stwie do morderstwa już wte 
dy. po 15 latach, uległo prze­
dawnieniu. W związku z tym 
prokurator doszedł do wnios­
ku. że ściganie nie jest moż­
liwe. Gdy sprawa ta w tym 
roku stała sie znana opinii pu 
blicznej i nabrała rozgłosu, 
prokuratura w sierpniu po­
nownie wdrożyła śledztwo i 
bardzo szybko po raz drugi 
na tej samej podstawie je u- 
morzyła.

Tak więc w oczach zachód 
nioniemieckich stróżów spra­
wiedliwości zajmujących się 
tą sprawa — zamordowaniu 
17 niewinnych cywilnych 
mieszkańców Filetto nie towa 
rzyszyły niskie pobudki. Ma­
ło tevo O tym jak przedsta­
wiciele wymiaru sprawiedli­
wości w NRF traktują swe 

obowiązki świadczy fakt, że 
zajmując sie od 1964 r. zbrod 
nią w Filetto nie przesłuchali 
pozostałych przy życiu włos­
kich świadków wydarzeń i ja 
koś nie mogli znaleźć niemiec 
kich świadków żyjących w 
NRF. Jednego z nich, porucz 
nika Ehlerta, tego któremu 
w 1944 r. wydał rozkaz roz­
strzelania Włochów, w ciągu 
trzech dni znalazł reporter 
„Sueddeutsche Zeitung”. Dru­
giego, Bruno Michaelisa w 
w trzecim tygodniu po ujaw­
nieniu afery opinii publicz­
nej. znalazła redakcja tygod­
nika „Der Spiegel".

Jak widać ci, których za­
daniem powinno być stawia­
nie zbrodniarzy przed sądem 
robią wszystko, by ich od te­
go uchronić. Biskup Defreg­
ger w liście do mieszkańców 
Filetto z butą oświadczył, że 
jedyne co może zrobić, to od­
dać sie w ręce sadu boskiego. 
Mając tak wspaniałego obroń 
cę w prokuratorze zachodnio 
niemieckim może mieć uza­
sadniona nadzieję, że przed 
innym sadem nie stanie. Po­
dobnie jak wielu innych ży- 
jących w NRF nie ukaranych 
dotychczas przestępców wo­
jennych. wśród których moż­
na wymienić dla przykładu 
takich, jak dowódca policji 
bezriec-eń-twa i SD w Gene 
ralnej Guberni Bruno Stroc- 
kenbach. szef Gestapo w 
Warszawie Ludwig Hahn, 
szef Gestapo w Katowicach 
Johan Thuemmler czy kat 
Warszawy i Wielkopolski wyż 
szy dowódca SS Heinz Reine 
farth.

Bońska atmosfera niebez­
pieczna jest natomiast dla 
ludzi innego pokroju. Kilka 
dni temu prasa doniosła, że 
zachodnioniemiecki prokura­
tor wystąpił pod adresem 
pewnego lekarza z oskarże­
niem o próbę dokonania zbro 
dni. W uzasadnieniu oskarżę 
nia stwierdza się. że „ówczes 
ny lekarz sztabowy podlał 
w roku 1944 próbę dokonania 
zabójstwa pana Adolfa Hitle 
ra urodzonego 20. 4. 1889 po­
przez zaaplikowanie swojerriu 
pacjentowi niebezpiecznie pod 
wyższonej dawki kokainy".

W tym wypadku prokurator 
nie jest więc skłonny, nawet 
w imię chrześcijańskiego mi­
łosierdzia. do wybaczenia.

Oskarżenie to w naszych 
uszach brzmi iak kiepski żart. 
Z pewnością i w wielu środo 
wiskach społeczeństwa za- 
cbodnioniemieckiego — które 
przecież nie jest monohtem 
— traktuje sie to jak grotes 
ke. Ale czyż od początku Hit­
ler nie wydawał sie wielu lu 
d?iom groteskowym polity­
kiem? A skończyło sie wrześ 
niem 1939 r. i tvm wszystkim, 
co potem nastąpiło.

LESŁAW MARIUSZ

Żniwa mamy już za sobą, 
skończył się okres naj­
bardziej wytężonej pra­

cy dla ludności wiejskiej. W 
wielu wielkopolskich wsiach i 
gromadach odbyły się ćiozynki, 
za tydzień natomiast odbędą 
się centralne uroczystości, za­
mykające cykl produkcyjny w 
rolnictwie i podsumowujące je 
go efekty ekonomiczne.

Wśród mieszkańców miast 
panuje przekonanie, że minio­
ne żniwa były idealnie pomyśl 
ne. Pogoda przecież dopisywa­
ła. Tak. to prawda. Tylko, że 
ten medal ma, jak zwykle, 
dwie strony. Warunki techni­
czne dla sprzętu były nader 
sprzyjające. Jak nigdy dotych­
czas. można było wykorzysty­
wać wszelkie maszyny, trady­
cyjnych kos używano bardzo 
rzadko. Zboża suche i nie po- 
legnięte, nie powodowały tak 
często jak dawniej awarii me­
chanizmów, co łagodziło per­
manentny brak części zamien­
nych. Pogotowia techniczne 
POM-ów wzywano tylko spo- 
-adycznie; trzeba przvznać żą 
i obsługujący te maszynv lu­
dzie też się poduczyli — drob­
ne usterki naprawiają błyska­
wicznie sami.

To jest jedna, dodatnia stro­
na żniwnego modelu. A teraz 
druga, nie tyle może ujemna, 
co przykra. To warunki pracy 
żniwiarzy i żniwiarek. Przez 
12 dni panowały w naszym re­
jonie 30-stopniowe upały, bez 
cienia chmur i wiatru, przy 
bardzo dużym nasłonecznieniu. 
WT takich warunkach nracowa 
no przy żniwach. Organizm

Siłę państwa mierzymy 
przede wszystkim jego 
potencjałem ekonomicz­

nym, który stanowi przecież 
podstawę zdolności kraju do 
zapewnienia sobie obronności. 
Jednakże każdy kraj stara się 
pomnożyć swoją siłę przez ro- 
zumne sojusze. Zadanie to po­
winna zrealizować właściwa, 
roztropna polityka zagraniczna 
danego kraju.

W jakiej sytuacji pojawiła 
się Polska na mapie Europy 
po ponad stuletnim okresie nie 
woli? Jasne było dla wszyst­
kich — bądź też powinno być 
jasne — że Niemcy natych­
miast po podpisaniu Traktatu 
Wersalskiego przystąpiły do 
jego podważania. Traktat ten 
zresztą był raczej amortyzato­
rem klęski imperializmu nie­
mieckiego niż jej rzeczywis­
tym usankcjonowaniem. Tak 
więc zagrożenie niemieckie pły 
nące z wyraźnych tendencji 
rewizjonistycznych niepogodzo 
nych z klęską militarystów nie 
mieckich, zwłaszcza tendencji 
do rewizji granic — przede 
wszystkim granic wschodnich 
— powinno było odpowiednio 
zorientować polską politykę za 
graniczną. Wymagała tego ele­
mentarna troska o świeżo od­
zyskaną niepodległość Polski, 
troska o jej umocnienie.

W KURSIE 
ANTYRADZIECKIM

W rozdzieranym sprzecznoś­
ciami świecie kapitalistycz­
nym, w świecie o chwiejnej 
stabilizacji, istotnym czynni­
kiem now’ego układu sił było 
powstanie — w wyniku Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej — pierwszego 
w dziejach państwa socjalis­
tycznego. Zniszczenie Związku 
Radzieckiego stało się po I 
wojnie światowej celem świata 
kapitalistycznego. Cel ten jed­
noczył poczynania nawet po­
dzielonych sprzecznościami 
nartnerów. Ważnym elemen­
tem nowego układu sił było 
także powstanie szeregu ma­
łych i średnich państw naro­
dowych, w tym Polski, niezdol 
nych do zapewnienia sobie bez 
pieczeństwa, państw, które 
stały sie przedmiotem rozgryw 
ki wielkich.

Niestety, Polska dała się 
wciągnąć w antyradziecki 
kurs polityki imperialistycz­
nej, wykazała nawet w tej 
dziedzinie niemało własnej 
inicjatywy, żeby wspomnieć 
choćby o wyprawie na Kijów, 
która pochłonęła wielkie zaso­
by wyciągnięte z i tak wynisz­
czonego organizmu państwowe 
go. Wyprawa ta przyczyniła 
się zresztą mocno do wzniece­
nia fali nastrojów antyradziec­
kich, które umiejętnie potem 
podsycane pomogły kolejnym 
rządom polskim w utrzymywa 
niu niezmiennego kursu an­

tyradzieckiego.

STRACONE SZANSE

A przecież jakże odmienne 
były możliwości ułożenia sto­
sunków z naszym wschodnim 
sąsiadem! Mówił o tym Włady 
sław Gomułka na V Zjeżdzie 
partii: „Walka narodu polskie- 

Wokół tegorocznych żniw
ludzki wymagał uzupełnienia 
wodnego, a woda zdatna do pi 
cia znajdowała się nieraz bar­
dzo daleko. W wielu okolicach 
dowożono ją z odległości 10 km 
i więcej. W pobliżu wyschły bo 
wiem nie tylko strumyki i 
rzeczki, ale także studnie. Do­
wożono ją nie tylko dla ludzi, 
ale i dla zwierząt, z których 
np. jedna krowa musi wypić 
dziennie najmniej 70 litrów. 
To było dodatkowe obciążenie 
rolników i odrywanie od prac 
żniwnych.

Woda gotowana i zabarwia­
na przypalonym ziarnem zwa­
na kawą, szybko się znudziła 
ludziom, a handel Wiejski nie 
dostarczał w dostatecznej ilo­
ści napojów gazowanych. Czy 
w tych okolicznościach można 
się dziwić, że na GS-ach wie­
szano wszystkie przysłowiowe 
psy? Czy jednak zawsze słusz­
nie?

Spółdzielczość zaopatrzenia i 
zbytu wyprodukowała w sied­
miu miesiącach bieżącego roku 
w swoich 49 wytwórniach pra­
wie 10 milionów litrów lemo­
niady i wody sodowej, z cze­
go 75 procent na okres żniw­
ny. Ponadto GS-y otrzymały 
przydział 140 000 hektolitrów 
piwa, to jest 40 procent całej 
produkcji tego napoju w wo­
jewództwie. Na więcej spó’- 
dzielczość wiejska liczyć nie 
mogła, bo piwo jest potrzebne

OSAMOTNIENI
Wrzesóen 1959: przyczyny i wnioski

go o niepodległość została w 
1918 r. uwieńczona powodze­
niem przede wszystkim dzięki 
temu, że Wielka Socjalistycz­
na Rewolucja Październikowa 
w Rosji rozbiła imperium car­
skie, unieważniła traktaty roz­
biorowe, uznała prawo Polski 
do państwotoej niezawisłości, 
a pobudzając ruchy rewolucyj 
ne w Niemczech i Austrii, 
przyczyniła się do obalenia mo 
narchii Hohenzollernów i Habs 
burgów".

Związek Radziecki, który był 
świadom zagrożenia ze strony 
imperializmu niemieckiego, 
był żywotnie zainteresowany 
w ułożeniu dobrosąsiedzkich 
stosunków z Polską, która zna 
lazła się w newralgicznym 
miejscu — na pograniczu 
dwóch światów: socjalistycz­
nego i kapitalistycznego — w 
strefie krzyżowania się naj­
większych sprzeczności ówczes 
nego świata.

Rysował się więc niejako na 
turalnie kierunek polityki za­
granicznej, którym winna być 
współpraca z ZSRR, nadto z 
Czechosłowacją i Francją, 
gdzie świadomość niemieckie­
go zagrożenia była również 
żywa.

Tak się jednak nie stało. Od 
zarania istnienia Polski kolej­
ne rządy burżuazyjno-obszar- 
nicze starały się usilnie prze­
kształcać nasz kraj w bastion 
antyradzieckiego kordonu. Tak 
że po Locarno, gdzie w 1925 r. 
państwa zachodnie zawarły 
z Niemcami pakty gwarantu­
jące nienaruszalność granic 
zachodnich sąsiadów Niemiec 
i gdzie odmówiono takich sa­
mych gwarancji Polsce i Cze­
chosłowacji co by 
ło oczywistą zachę 
tą dla Niemiec do 
ekspapsji na 
wschód. Tak było 
także po dojściu 
do władzy Hitlera, 
kiedy agresywne 
wobec Polski za­
miary Niemiec za­
rysowały się już 
bez osłonek.
" Co więcej' — tó 

Polska przede 
wszystkim utrąca­
ła wysuwane przez 
ZSRR kilkakrot­
nie projekty zorga 
nizowania syste­
mu bezpieczeń­
stwa zbiorowego 
w Europie. Uwikła 
la się natomiast w 
sojusze zachodnie, 
stawiając pod ko­
niec dwudziestole­
cia zwłaszcza na 
dwuznaczną, impe 
rialistyczną polity 
kę brytyjską. Gwa 
rancje udzielone 
nam tuż przed a- 
gresją hitlerowską 
uznały polskie sfe 
ry rządzące za naj 
istotniejsze osiąg­

i pożądane także w miastach. 
Czy mogła jednak wyproduko­
wać więcej napojów gazowa­
nych w swoich wytwórniach, 
przynajmniej na okres żniw? 
Mogła, bo w większości spół­
dzielczych wytwórni istnieją 
warunki do uruchomienia pro­
dukcji na trzy zmiany. Tylko, 
że... nie pozwalał na to ogra­
niczony odgórnie fundusz płac.

To są fakty uniewinniające 
w pewnym stopniu terenową 
spółdzielczość wiejską. A przy 
tym nikt nie mógł przewidzieć 
takich upałów i suszy, które 
jak się rzeklo spowodowała wy 
schnięcie wielu studni, rzek i 
strumyków, obniżyła poziom 
wód gruntowych do nienoto- 
wanych od wielu lat rozmia­
rów. ■

I tu nasuwają się dalsze re­
fleksje. Pod adresem ludzi od­
powiedzialnych za gospodarkę 
wodną. Mamy bowiem w Wiel 
kopolsce szeroki program me­
lioracyjny, preliminujemy i 
wydajemy rocznie setki milio­
nów złotych, drenujemy pola, 
łąki i pastwiska. Ale tylko w 
jednym kierunku: odwad­
niającym. Nie czyni się te 
go w kierunku odwrotnym i w 
latach mokrych woda spływa 
sobie najspokojniej do Bałty­
ku. Nie próbujemy jej zatrzy­
mywać na takie okresy, jak w 
czasie tegorocznych żniw.

Potrzeba podjęcia takich 

nięcie polskiej polityki za- 
granicznej. Tymczasem, jak 
powiedział Józef Cyrankiewicz 
w 25 rocznicę Września: „Gwa 
rancja ta miała wartość zupeł­
nie iluzoryczną. Orientowali 
się w tym politycy brytyjscy 
tej miary co były premier 
Lloyd George i późniejszy pre 
mier Churchill. Obydwaj oni 
przestrzegali, że gwarancja ta 
nabierze sensu i realnej war­
tości tylko wtedy, jeśli wspar­
ta będzie porozumieniem woj­
skowym ze Związkiem Radziee 
kim... Beck kategorycznie się 
temu sprzeciwił. 19 sierpnia 
powiedział ostatecznie: Nie! 
Nazwał to kwestią zasadniczą, 
że nie ma i mieć nie chce żad­
nego porozumięnia wojskowe­
go z Rosją".

Próbowano natomiast flirtom 
wać z rzeczywistym i realnym 
wrogiem, z hitlerowskimi Niem 
cami, i to nawet wówczas gdy 
już w sposób jawny i gwał­
towny Hitler wysuwał pod na 
szym adresem kategoryczne 
żądania.

SKŁÓCENI Z SĄSIADAMI

Niedobre mieliśmy także sto 
sunki z Czechosłowacją, choć 
i tu przecież były zbieżne in­
teresy wobec zagrożenie nie­
mieckiego. Choć były to sto­
sunki niedobre nie tylko z na­
szej winy, to przecież nie wol 
no nam było nie próbować się 
nawet przeciwstawić zajęciu 
przez Hitlera Czechosłowacji 
i odsłonięciu nam całej połud­
niowej flanki co drastycznie 
pogorszyło sytuację strategicz­
ną naszego kraju. Dodajmy

Dokończenie na str. 4
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Luty 1939. Tragicznie szybko do granic Polski 
zbliża się hitlerowskie niebezpieczeństwo. A na 
Zamku wtu-szewskim sanacyjni dygnitarze po­
dejmują serdecznie hitlerowskiego ministra 

Ribbentropa.
Fot. — „Głos” — Archiwum

prac znana jest od lat. Nau­
kowcy z Wydziału Rolniczo- 
Leśnego Uniwersytetu Poznań 
skiego już w 1949 roku ostrze­
gali przed zbyt pochopnym od 
wadnianiem, wskazywali w wy 
niku przeprowadzonych ba­
dań, że region Wielkopolski po 
woli lecz systematycznie stępo 
wieje, że ukazuje się roślin­
ność typowa dla obszarów ste­
powych. Brak wody — jak 
wiadomo — nie występuje tyl­
ko w naszym regionie, ale wia 
domo również, że przeciętna 
roczna opadów atmosferycz­
nych w województwie poznań­
skim jest o 150 mm niższa od 
średniej krajowej. Istnieje 
wiec chyba u nas najbardziej 
paląca potrzeba kompleksowe­
go uregulowania stosunków 
wodnych.

Wydaje się, że w naprowa­
dzonych tu okolicznościach cze 
kają nas wielomilionowe o ile 
nie miliardowe inwestycje wod 
no-melioracyjne. Nie tylko dre 
nowanie odwadniające, ale i 
budowa zbiorników retencyj­
nych na Warcie, Prośnie i po­
mniejszych rzeczkach. Trzeba 
będzie zatrzymać częścio­
wo spływ wody do Bał- 
tvku i przeznaczyć ją 
dla potrzeb miejscowego rolni­
ctwa i nie tylko rolnictwa. A 
dokonać tego dzieła musi — 
moim zdaniem — jeszcze obe­
cne pokolenie Wielkopolan.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI
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Trudna gospodarska dyskusja

ipiec i sierpień — to o- 
kres, w którym znajduje 
praktyczne odbicie przy 

jęta na II Plenum KC PZPR 
koncepcja tworzenia planu „od 
dołu do góry”, koncepcja o o- 
gromnym znaczeniu nie tylko 
dla rozwoju naszej gospodar­
ki, ale i dla pogłębiania demo­
kracji robotniczej. Jest to za­
tem niemała szansa i egzamin 
dojrzałości i dla samorządu ro 
botniczego. Dyskusja nad 5-lat 
ką przybiera w coraz więk­
szym stopniu charakter społe­
czny.

Uchwała II Plenum KC zre­
formowała dotychczasowy tryb 
prac planistycznych. Wymaga 
przełamania tradycyjnych na­
wyków myślowych, dokonania 
gruntownej analizy gospodaro­
wania w przedsiębiorstwach, a 
zarazem spojrzenia na własny 
zakład z dalszej perspektywy 
— branżowej, a często nawet 
ogólnokrajowej. Generalne in­
tencje wskazań II Plenum, 
dzięki szerokiej kampanii po­
pularyzatorskiej i szkolenio­
wej, zostały przyswojone. Nie 
wszędzie jednak udało się je 
przełożyć na codzienny język 
praktyki przedsiębiorstwa, w 
pełni zrozumiałej dla załóg.

Czynnikiem utrudniającym 
wnikliwą dyskusje nad przy­
szłością przedsiębiorstwa w 
najbliższej 5-latce — to opóź­
nienia i nieprawidłowości w 
pierwszym, przygotowawczym 
etapie opracowania projektu

planu. Wytyczne zjednoczeń w 
wielu branżach dotarły do 
przedsiębiorstw z opóźnieniem 
o 15—20 dni.

Na podstawie wyników do­
tychczasowych analiz i wnios­
ków zgłaszanych przez załogi 
dyrekcje miały opracować pro 
gramy wykorzystania zdolno­
ści produkcyjnych swoich za- 
kładów w latach 1970-73, opi­
niowane na sesjach KSR za­
twierdzających projekt planu 
na 1970 r. Tutaj też nastąpiły 
opóźnienia. Ponadto admini­
stracje zakładów często zanied 
bują obowiązek szerokiej popu 
laryzacji wskaźników planu 
wśród załóg, nadal próbują 
przetargów ze zjednoczeniami 
e dodatkowe środki inwestycyj 
ne i zwiększenie zatrudnienia, 
zamiast zwrócenia większej u- 
wagi na zagadnienia wzrostu 
wydajności pracy. Także i sa­
morząd robotniczy w niektó­
rych przedsiębiorstwach nie 
bardzo jeszcze rozumie potrze­
bę i sens intensywnego gospo­
darowania.

Nie wszędzie zdaje egzamin 
zaplecze naukowo-techniczne. 
Instytuty na ogół czekają na 
propozycje przemysłu zamiast 
wychodzić zakładom naprze­
ciw. przekazywać im dane o 
kierunkach postępu techniczne 
go i perspektywach technicz­
nych poszczególnych wyrobów 
w kraju i na rynku świato­
wym.

Nie tylko dorośli 
piją alkohol

lżo się mówi i pisze o 
metodach zwalczania 
alkoholizmu. Wyniki je 

dnak są minimalne. W dal­
szym ciągu przodujemy w 
święcie w spożyciu napojów 
wysoko procentowych.

Najbardziej niepokojący 
jest wzrost spożycia alkoho­
lu prz^z młodzież i- dzieci. 
Stwierdzono ostatnio, że piją 
dzieci z różnych rodzin i grup

zarejestrowano w ciągu 4 lat

Wszystkie te czynniki, hamu 
jące postęp prac nad planem 
5-letnim i inicjatywą społecz­
ną w zakładach, muszą być 
jak najszybciej usunięte. Zało­
gom należy dostarczyć możli­
wie bogatego materiału do dys 
kusji. Jest to już przecież dys­
kusja nie o generalnych ide­
ach uchwały II Plenum, o in­
tensyfikacji i selektywnym roz 
woju, lecz o najważniejszych 
dla danego zakładu wybra­
nych problemach 5-latki.

Jak wykorzystuje się w za­
kładzie poszczególne maszyny 
i urządzenia? Czy można zwięk 
szyć zmianowość? Co należy 
zrobić dla unowocześnienia po 
szczególnych wyrobów, popra­
wy ich jakości i wartości, ob­
niżki kosztów wytwarzania? 
Jakie wyroby się zestarzały i 
powinny być wycofane z pro­
dukcji? Jakie serie należy wy­
dłużyć? Czy kwalifikacje ro­
botników wystarczają do pod­
jęcia nowej produkcji? — To 
tylko część pytań, na które 
trzeba szukać odpowiedzi w 
przedsiębiorstwach.

Nie wolno przy tym zapomi­
nać o konieczności przystoso­
wania zakładowego zaplecza so 
cjalno-bytowego i warunków 
BHP do nowych zadań produk 
cyjnych. Np. w razie propozy­
cji zwiększenia wskaźnika 
zmianowości trzeba rozpatrzyć 
możliwość rozszerzenia spół­
dzielczego budownictwa miesz 
kaniowego dla dodatkowych 
pracowników zakładu. Zagad­
nienia takie muszą się znaleźć 
w opracowywanych przez ra­
dy zakładowe f robotnicze pro­
gramach poprawy warunków 
pracy załóg, co np. wskazało 
kierownictwo poznańskiego

społecznych tym częściej
im częściej piją rodzice. Dorn 
rodzinny jest w większości 
przypadków przyczyna rozpi­
jania nieletnich. Przeprowa­
dzono niedawno ankietę do­
tycząca picia napojów alkoho 
lowych przez uczniów szkół 
w dużych miastach, miastecz 
kach i na wsiach. Okazało się, 
że nie należy do wyjątków 
picie wódki przez młodzież w 
wieku 16—17 lat, wina w wie 
ku lat 14 i piwa poniżej lat 
11. Dane te mówią same za 
siebie.

Alkoholizowanie się dzieci 
i młodzieży od dawna niepo­
koi wychowawców, lekarzy i 
cale społeczeństwo. Z każdym 
rokiem wzrasta liczba mało­
letnich zatrzymanych w Iz­
bach Wytrzeźwień. W jednej 
z wojewódzkich Przychodni 
Chorób Układu Nerwowego,

przeszło 
nich.

Funkcja 
ucznia w

1OOO pijących nielet-

szkoly w wychowaniu
______ .. trzeźwości wydalę się 
decydująca. Jej wpływ uświada­
miający i wychowawczy jest
prawdopodobnie najważniejszym 
czynnikiem zapobiegającym piciu 
alkoholu przez uczniów.

Ogromna role maja tu do speł 
nienia zwłaszcza komitety rodzi
cielskie. One
dżiny uczniów i maja

bowiem znaja ro-

powiązanie z ich domowym
naj bliższe

śro-
dowiskiem. Maja także prawo > 
obowiązek wystąpić w obronie 
dziecka, przeciwko zdemoralizo­
wanej rodzinie i rozwydrzonemu 
starszemu rodzeństwu.

Szkoły doceniają wagę swego 
potencjalnego sprzymierzeńca, ja 
kim są komitety rodzicielskie. 
Komitety w imieniu szkoły po­
winny badać środowisko w ja­
kim przebywa ucząca sie mło­
dzież i objąć stalą opieką wszy­
stkie dzieci alkoholików. Obok 
pogadanek przeciwalkoholowych 
prowadzonych przez nauczycieli 
w czasie lekcji wychowawczych 
komitety powinny przeprowa­
dzać na własna rękę rozmowy 
z pijącymi alkohol dziećmi i ich 
rodzicami. Jeśli zaś nie pomoże
perswazja — zwrócić sie o 
do kierownictwa szkoły i 
terenowych.

Sprawa jest poważna 
pokojaca. Kieliszek w

pomoc 
władz

i nie 
reku

dziecka — dziś bagatelizowa­
ny — obróci się w przyszłości 
przeciw całemu społeczeń­
stwu.

EWA GŁOGOWSKA

Kartki z podróży (4)

Wśród pomników i popiołów
Patrzą na nie setki, tysiące i tysiące ludzi 

ze wszystkich stron świata; patrzy na 
nie sierżant Afanasjew, bohater Związ­

ku Radzieckiego, który w ostatnich dniach 
obrony Stalingradu stracił wzrok. 20 lat żył 
w wiecznym mroku i tylko chodził po Woł­
gogradzie i słuchał co mówiono o tym mieście 
odradzającym się jak Feniks z popiołów. 
I wiedział, że z tych popiołów rodzi się nowe 
życie. Lecz oto Afanasjew nie uwierzył włas­
nym oczom, gdy po udanej trudnej operacji 
światłość dnia wróciła do niego. Gdy urzekło 
go nowe, wspaniałe miasto z pięknymi pom­
nikami. Ile ich tu!

Na „Kurhanie Mamaja” miała ongiś swój 
kosz „złota orda” Tatarów. Chan Mamaja stąd 
właśnie ruszał w pochody, zagony na podbój 
kresowych fortalicji. W ogniu stalingradzkim 
kurhan określono „po wojennemu” — Wzgó­
rze 102. Na jego szczycie wznosi się dziś pom­
nik Matki Ojczyzny wysokości 84 m (sam 
miecz mierzy sobie 28 m). U jego podstawy 
i dalej nao tarasowymi schodami wiodącymi 
ku stawkowi z fontanną, ściany-płaskorzeżby.

Oto sceny z walk w mieście, wśród żołnierzy 
ramię w ramię z nimi walczący starcy, kobie­
ty, dzieci. W obrzeżu stawku figuralne rzeźby: 
sanitariuszka wynosi z pola walki rannego żoł­
nierza, zbiorowe sceny obrony ruin i gruzów... 
Jest tych kompozycji plastycznych 16. Olbrzy­
mie jest to Wzgórze 102: znowu płaskorzeźby 
pod rotundą, do której się zbliżamy.

Ogląda się to wszystko przy nagranych hu-
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KW partii, zajmując się 
biegiem budowy fabryki 
wia w Gnieźnie.

W dyskusji tej trzeba

prze- 
obu-

rów­

Nie mów dużo, ale powiedz 
wiele”. Przysłowie to 

• • przypomniała mi lektu­
ra dwTóch niezwykle powścią­
gliwych w słowie publikacji. 
Jedną z nich jest pierwszy ze 
szyt serii „Prace Statystycz- 
no-Socjologiczne GUS”, doty­
czący „Oddziaływania prasy, 
radia i telewizji” (GUS, War­
szawa 1969). Drugą — „Rocz­
nik Statystyczny Łączności 
1969”. Z „Rocznika” wynika, 
że liczba ponad 9 min, abo­
nentów radia i telewizji, zare 
jestrowanych pod koniec u- 
biegłego roku, przekroczyła 8- 
krotnie liczbę radioabonen- 
tów w roku 1939. Na jednego 
mieszkańca — licząc w sto­
sunku do 1939 roku — przy­
pada 4 razy większa liczba ga 
zet i czasopism przesyłanych 
przez pocztę, nie mówiąc już 
o działalności „Ruchu”.

Przedsiębiorstwo to rozpro­
wadzało w roku 1950 za poś­
rednictwem 1203 kiosków (w 
samych tylko miastach) 13 
min egzemplarzy jednorazo­
wego nakładu gazet i czaso­
pism, gdy przy nakładzie 2,5 
raza większym w 1968 roku 
rozprowadzało prasę za pośred 
nictwem 27.868 punktów sprze 
dąży, z czego 11.589 istnieje 
na wsi.

Liczby te, podane wyrywko 
wo. mówią o ogromnej dyna­
mice wzrostu potrzeby infor­
macji, wiedzy i kultury. W 
tym miejscu jednak dodajmy: 
nie bądźmy zbyt pochopnymi 
optymistami. Bo będzie się 
nam zdawało, że już zrobiono 
wszystko, albo prawie wszyst 
ko, co można było uczynić.

Otóż z masowych badań 
GUS wynika, że bynajmniej 
nie tak znów mała grupa osób 
nie czyta w ogóle prasy, nie 
słucha radia i nie ogląda pro 
gramu telewizji. Wśród bada 
nych 15,9 proc, nie miało u- 
kończonej szkoły podstawo-

odbiorniki radiowe i telewizyj 
ne oraz urządzenie czytelni 
prasy.

Wspominam o mieszkań­
cach wsi i osiedli z dwóch po 
wodów. Po pierwsze właśnie 
tam występuje największy od 
setek owych nie czytających, 
nie słuchających radia nie o- 
glądających programu telewi­
zyjnego. Po drugie — ludzie ci 
usprawiedliwiają się trudno­
ścią w dostępie do dóbr kul­
tury.

Badania społecznego zasię­
gu oddziaływania środków ma 
sowego przekazu, nie są ni­
czym szczególnie nowym. Pro 
wadziły je od lat Ośrodek Ba 
dań Prasoznawczych w Krako 
wie i Ośrodek Badania Opinii 
Publicznej przy Polskim Ra­
diu i Telewizji w Warszawie. 
Jednak obie instytucje obej­
mowały badaniami stosunkowo 
małe grupy respondentów, stąd 
też nie zawsze przykładano 
dostateczną wagę do uzyski­
wanych wyników. Ostatnia pu 
blikacja GUS dotyczy nato­
miast badań masowych, ma 
więc wyjątkowe znaczenie. 
Dziwić się tylko należy, iż jej 
wyniki opublikowano w nie­
wielkim nakładzie — wszyst­
kiego 1400 egzemplarzy. Zwra

cam na to uwagę, gdyż uważam, 
że zainteresować one powinny 
szerokie kręgi działaczy kulr 
tury — ludzi zajmujących się 
prasą, radiem i telewizją o- 
raz ich społecznym oddziały­
waniem, a więc również i za­
sięgiem odbioru masowych 
środków komunikowania.

Na koniec jeszcze jedna in­
formacja, która może zachę­
cić działaczy kultury do zapo 
znania się z omawianymi pu­
blikacjami, zwłaszcza przed 
rozpoczęciem nowego roku kul 
turalnego. Otóż z danych do­
tyczących odbioru treści pra­
sy, radia oraz telewizji i zwią 
zanych z tym preferencji wy­
nikają niezwykle interesujące 
wnioski. Po pierwsze: do naj 
bardziej zajmujących czytelni 
cy prasy zaliczają (na pierw­
szym miejscu) zagadnienia kul 
turalne (75,7 proc, ogółu bada 
nych), podczas gdy sport znaj 
duje się na szóstym miejscu. 
Po drugie — upodobania ra­
diosłuchaczy i telewidzów wy 
raźnie preferują programy roz 
rywkowe, ze szkodą dla głę­
bszych i poważniejszych tre­
ści. Tym bardziej należy się 
zastanowić nad wnioskami z 
badań GUS.

CZESŁAW KAŁUŻNY

Półautomatyczny audiometr
IV owoczesny audiometr ga

’ binetowy — aparat 
przeznaczony do badania 
sprawności, dokładności i za­
burzeń słuchu — narodził się 
w warszawskim Doświadczal­
nym Przedsiębiorstwie Urzą­
dzeń Elektronicznych. Jest on 
niezwykle cennym narzędziem 
diagnostyki lekarskiej, umożli 
wiającym m. in. prowadzenie 
badań parametrów tzw. krzy-

nauka

nież sięgnąć do nie wszędzie 
zrealizowanych programów us­
prawniania organizacji produk 
cji. opracowanych jeszcze po 
VII Plenum- -KC..
wniosków, jakie załogi zgłosi­
ły w dyskusji przed V Zjaz­
dem partii, w kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej do rad 
zakładowych i robotniczych o- 
raz oczywiście — do wnios­
ków składanych w pierwszym 
etapie prac nad projektem np- 
wej 5-latki.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

wej. Z grupy tej co piąty 
słucha radia w ogóle, 
czwarty nigdy nie czyta 
zet i czasopism, co drugi

nie 
co 

ga­
nię

wej progowej 
powietrznego i 
podstawowych 
progowych.

przewodnictwa 
kostnego oraz 
badań ponad-

ogląda programu telewizyjnego 
Skąd tedy czerpią wiedzę o

Wprowadzenie metody pół­
automatycznych pomiarów 
znacznie uprościło obsługę poi 
skiego audiometru gabineto­
wego, eliminując w ogóle moż

liwość popełnienia błędu. Po­
nadto zastosowano w nim sze 
reg innych rozwiązań konstruk 
cyjnych, które z audiometru 
tego (typ „AUG-64a”) czynią 
uniwersalne narzędzie diagno­
styczne, przydatne zarówno dla 
gabinetów specjalistycznych, 
jak i szpitali bądź klinik. ___

życiu współczesnym, 
niach politycznych,

zdarze- 
społecz-

nych lub innych? — Z opowia
dania innych osób, plotek i
Bóg raczy wiedzieć skąd jesz 
cze, bo nieoficjalne źródła in 
formacji mogą być bardzo róż 
ne. Tym większe więc może 
mieć znaczenie dalszy rozwój 
klubów prasy na wsi i w o- 
siedlach, wyposażenie ich w

Poznańskie „Roczniki Dziejów 
Społecznych i Gospodarczych"

Poznańskie Towarzystwo Przy­
jaciół Nauk opublikowało kolejny 
XXX tom „Roczników Dziejów 
Społecznych i Gospodarczych” 
pod redakcją prof. dr. Włady­
sława Rusińskiego. Z Wielkopol­
ską specjalnie związany jest arty-

kuł Stanisława Warkoczew- 
skiego o „Powstaniu Izby Rolni­
czej w Wielkopolsce w latach 
1894—1896” i roli w niej Polaków.

Maria Barbara Topolska oma­
wia „Szkłów i jego rolę w gospo­
darce Białorusi Wschodniej w 
XVII j XVIII wieku”. „Sprawa 
pustek w okresie kryzysu ustroju 
folwarczno - pańszczyźnianego”

Traktor — tandem
T) rodukcję sprzężonych ze 

społów ciągnikowych 
podjął Zakład Naprawczy 
Mechanizacji Rolnictwa w 
Tarnowie Podgórnym koło Po­
znania. Konstruktorem pol­
skiego tandemu ciągnikowego 
jest dr inż. Z. Topolski z Wyż 
szej Szkoły Rolniczej w Pozna 
niu. Na tandem taki składa­
ją się dwa sprzężone szerego­
wo ciągniki typu .,Ursus C- 
330” oraz specjalna łącząca je 
konstrukcja.

Tandemy traktorowe cieszą 
się dużą popularnością w prak 
tyce rolniczej krajów zachod­
nich. Polski „Tandem C-330” 
obsługiwany przez jednego 
człowieka wykonuje pracę rów

ną pracy trzech pojedynczych 
ciągników. Jego siła uciągu 
jest większa 3-krotnie, a moc 
2,5-krotnie, aniżeli siła uciągu 
i moc pojedynczego ciągnika. 
Może on z powodzeniem za­
stępować ciężkie ciągniki gą­
sienicowe, posługując się płu­
gami 3- i 4-skibowymi oraz
wykonywać różne prace 
cze na terenach, gdzie 
dyncze ciągniki już by 
nie poradziły.

Zalety tego tandemu 
kają między in. stąd, że

rolni- 
poje- 
sobie

wyni- 
pozo-

stawiono mu tylko duże — pra 
cujące — koła obu ciągników, 
natomiast koła małe — bier­
ne — wyeliminowano.

kach armat, seriach karabinów maszynowych 
i pieśni powstałej po połączeniu się pierście­
nia obrońców, którzy otoczyli 360 tysięcy żoł­
nierzy von Paulusa. Idziemy w tej scenerii 
i czytamy na płaskorzeźbach o piekle tych dni, 
o szczęściu w tym piekle i przekleństwie na­
jazdu. Czytamy: „ani kroku do tyłu”, „nie od­
damy ziemi faszystom”, „chcieliście dojść do 
Wołgi — życzeniu waszemu staje się zadość”. 
(Doszli Niemcy do Wołgi na odległość 300 
metrów). Czytamy te słowa pod sceną przed­
stawiającą Niemców, idących do niewoli.

W samej rotundzie pali się znicz, przy nim 
honorowa warta. Na cześć 200 tysięcy obroń­
ców Wzgórza 102. Dookoła ścian zwisają 34 
pięciometrowe sztandary, na których wypisa­
no nazwiska 10 800 poległych żołnierzy. Stra­
szliwa była tu sijeba: na 1 m kw. padało tu 
średnio tysiąc odłamków. W Muzeum O- 
ręża Radzieckiego w Wołgogradzie wystawio­
no szynel poległego generała Bojkowa ze 172 
dziurami od odłamków.

Patrzymy stąd na rozpostarty w dole Woł- 
gograd. Bulwary, wielkomiejskie arterie... o, 
a tam widoczny dobrze „Krasnyj Oktiabr”, 
fabryka, w której podczas walk produkowano 
jeszcze czołgi. Powstawały one w jednej hali, 
podczas gdy w drugiej trwały już walki 
wręcz. Czołgi bez silników wyprowadzano za 
halę i strzelano z nich.

Niespotykany to pomnik na Wzgórzu 102. 
Budowa trwała 6 lat. Ten symbol skompono­
wany ze stali i betonu, przeniknięty jest treś­
cią. jakże przerażającą, jakże ostrzegającą.

Nie ma ruin w Wołgogradzie. Stoi jeno w 
cieniu ogromnych budowli stary wypalony 
młyn, ot tak dla przechodnia, który nie wy­
biera się dzisiaj na „Kurhan Mamaja”.

MARIAN MIKOŁAJEWSKI 
Opr. TADEUSZ H. NOWAK

jest przedmiotem rozważań 
niewa Stankiewicza.

Cennym przyczynkiem do 
ności gospodarczych okresu 
dzywojennego jest artykuł

Zbig-

trud- 
mię- 

Zbig-
niewa Landaua pt. „Płace w Pols­
ce w okresie kryzysu gospodar­
czego lat 1930—1935”. Ściśle z tym 
wiąże się następująca pozycja Jó­
zefa Orczyka: „Problemy techni­
ki rolniczej w Polsce w latach 
wielkiego kryzysu (1930—1935)”. 
Autor wykazuje m. in., że wśród 
państw europejskich Polska w zu­
życiu nawozów sztucznych znaj­
dowała się wówczas na jednym z 
ostatnich miejsc.

Wgląd w obszerny dział recen­
zji sprawozdań 1 bibliografii u- 
trudnia czytelnikowi wadliwy in­
troligatorski zestaw stron ostat­
niego zeszytu, (fh)

Maszyny z
"Tlobre własności wytrzy- 

małościowe, mały cię­
żar, odporność na korozję, łat­
we przetwórstwo — oto dla­
czego konstruktorzy maszyn 
darzą coraz większym zainte­
resowaniem laminaty polie­
strowo- i epoksydowo-szklane. 
Technologię wykonywania z 
takich tworzyw wirników dla 
dmuchaw, sprężarek i niektó­
rych rodzajów pomp opraco­
wali specjaliści z Centralnego 
Laboratorium Obróbki Pla­
stycznej w Poznaniu.

Dzięki małemu ciężarowi la­
minatów oraz doskonałym 
własnościom tłumienia drgań 
wykonane z nich wirniki są 
mniej więcej 2,5-krotnie lżej­
sze od metalowych, a ich pra­
ca nie wywołuje hałasu o ta­
kim natężeniu, jak praca ma­
szyn z tradycyjnymi wirnika­
mi. Obniżenie ciężaru wirni-

laminatów
ków zostanie osiągnięte dzięki 
zmniejszeniu średnicy wałów, 
na których się je mocuje, 
zmniejszeniu mocy silników 
napędzających oraz zastoso­
waniu lżejszych łożysk. W re­
zultacie — wprowadzenie la­
minatowych wirników wpły­
wa w istotny sposób na obni­
żenie kosztów budowy i eks­
ploatacji dmuchów, sprężarek 
i pomp.

Prowadzone przez poznań­
skich specjalistów badania nad 
możliwościami wykorzystania 
krajowych laminatów na czę­
ści niektórych maszyn miały 
dotychczas charakter rozpo­
znawczy. Jak wykazały one, 
zastosowanie laminatów do te­
go celu jest nie tylko możliwe, 
lecz i pożądane, gdyż umożli­
wiłoby nam wyeliminowanie 
importu wirników dla spręża-
rek. API

OSAMOTNIENI
Dokończenie ze str 3 

tu nawiasem, że ta nauka nie 
poszła w las — wyciągnęliśmy 
z niej właściwe wnioski na 
przyszłość.

Z Litwą, po zajęciu Wilna w 
1920 r., przez dalsze 18 lat 
trwał stan chronicznego na­
pięcia.

Pozostawała daleka Francja, 
na którą nakierowana była na 
sza polityka zagraniczna przez 
długie lata. Francja także by­
ła świadoma swego zagrożenia

ze strony Niemiec po ciężkich 
doświadczeniach kolejnych wo 
jen. Alę-Francja nie traktowa­
ła nas nigdy jak równorzędne­
go parthera, raczej jako narzę 
dzie swojej polityki. W kry­
tycznym momencie agresji hi­
tlerowskiej zresztą nasza poli­
tyka zagraniczna nacelowana 
już była bardziej na Wielką 
Brytanię, a stosunki z Francją 
uległy ochłodzeniu.

W rezultacie we wrześniu 
1939 r. znaleźliśmy się wobec

hitlerowskiej agresji właściwie 
osamotnieni i zdani na własne, 
plewielkie przecież siły. Tym 
bardziej, że rządy polskie usi­
łowały długo zagrożenie nie­
mieckie bagatelizować i ukry­
wać przed społeczeństwem. 
Próbując zaś wspomnianych 
flirtów z Hitlerem nie usunęły 
polsko-niemieckich sprzecznoś 
ci, zaszkodziły zaś bardzo Pol­
sce na arenie międzynarodo­
wej, potęgując jeszcze jej osa­
motnienie i osłabiając jeszcze 
bardziej zdolność obronną Pol 
ski.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI



Rekordy budowlanych na Maicie
Imponujące tempo prac

Po raz trzeci wracamy do sprawy toru maltańskiego, na którym 
spośród sześciu dyscyplin ogólnopolskiej spartakiady w Poznaniu 
odbywać się będą dwie: wioślarstwo i kajakarstwo.

Zapaśnicy wznawiają 
rozgrywki ligowe

Jesienna runda rozgrywek I 11-

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
im. F. Dzierżyńskiego w Poznaniu, 

ul. Kaszyńska nr 48

na
gi zapaśniczej stylu klasycz-

Obawialiśmy się, że nie zostanie 
dotrzymany termin zakończenia 
prac, remontowych czemu daliś­
my wyraz na łamach. Wbrew za­
pewnieniu fachowców nie mogliś­
my pogodzić się z myślą, że w 
ciągu dwunastu dni, które dzieliły 
nas wówczas od spartakiady bę­
dzie można tyle zrobić, a obawy 
nasze opieraliśmy na powszechnie 
spotykanych obrazkach z budowy 
innych obiektów w mieście. Dzi­
siaj, z prawdziwą przyjemnością, 
możemy poinformować, że w nie­
dzielę rano wszystkie urządzenia 
Malty oddane zostaną do użytku.

Wizytowaliśmy wczoraj ten o- 
biekt jeszcze raz. Kończono asfal­
towanie ostatnich odcinków całe­
go ciągu dróg, wzdłuż południo­
wego brzegu jeziora. Powstały 
również nowe drogi dojazdowe 
oraz komunikacji wewnętrznej w 
samej wiosce. Start, meta i wio­
ska wioślarska otrzymały oświet­
lenia rtęciowe a na klombach 
rosną już kwiatki. Pracownicy

Miejskiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych i Wodpciągowo- 
Kanalizacyjnych dali koncert pra 
cy. Kto nie był na Malcie cho­
ciaż przez trzy tygodnie ten zau­
waży kolosalne zmiany. Szatnie 
wioski zostały również oświetlone 
i otrzymały ciepłą wodę. Zainstalo 
wano dodatkowe umywalnie przy 
domkach campingowych. W cza­
sie naszej ostatniej wizyty spot­
kaliśmy na miejscu dyrektora 
wspomnianego przedsiębiorstwa 
— Bogdana Siedlewsjtiego oraz dy
rektora Zarządu 
— inwestora tych 
Tomaszewskiego, 
rzy wyrażali się

Dróg 1 Mostów 
prac — Alfreda 
Obaj dyrekto-

załodze, która nie 
tak krótkim czasie 
konać nałożone na

Podczas prac
czych padł również

uznaniem o 
zawiodła 1 w 
potrafiła wy- 
nią zadania, 
przygotowaw- 
nie notowany

rekord. Jedną z okazalszych in­
westycji jest betonowy pomost 
od — i przyjazdowy dla łodzi, przy 
wiosce, długości 160 m i szerokoś­
ci 3 m, do którego prowadzi z 
wioski kilka dróg dojazdowych.

Polska-Norwegia 6:1
PO MECZU MÓWILI:
Sędzia spotkania F. Wohrer (Au­

stria): mecz ten podobał mi się bar 
dzo zwłaszcza jego pierwsza po­
łowa. W drugiej było już gorzej. 
Polska drużyna grała słabiej i nie 
potrafiła wykorzystać wielu dogod 
nych sytuacji.

Trener R. Koncewicz: „szybkie 
akcje pierwszej części spotkania 
i gra polskiego zespołu prowadzo­
ne z dużym rozmachem mogły się

Pomost wsparty 
lach betonowych 
mię. Dyrektor 
Przedsiębiorstwa

jest na 480 pa- 
wbitych w zie- 
Wielkopolskiego 
Robót Inżynie-

nym rozpocznie się turniejami w 
dniach 20 i 21 września. Odbędą 
się one w Chorzowie gdzie spot-
kają 
Unii 
AKS 
cach 
loka

się zespoły: Legii Warszawa, 
Racibórz, GKS Katowice, 
Chorzów oraz w Myslowi- 

gdzie będą walczyły: Wis- 
Dębica, Gwardia Warszawa,

Pafawag Wrocław' i Siła Mysło­
wice.

Po zakończeniu rundy wiosennej 
na czele tabeli po raz pierwszy 
od kilku lat, znalazła się Siła Mys 
łowice — 13 pkt. przed swoim ,,od
wiecznym’ 
Warszawa

rywalem Legią
12 pkt. i GKS Ka-

towice — 8 pkt. Dwa zespoły, a 
mianowicie Siła i Legia dominu­
ją wyraźnie w rozgrywkach ligo 
wych w ostatnich latach. Zarów­
no Siła jak i Legia posiadają bar 
dzo wyrównane drużyny i dobre 
zaplecze składające się z mło­
dych, rokujących duże nadzieje 
na przyszłość zawodników.

W stylu wolnym runda jesien­
na rozpocznie się turniejami w 
dniach 27—28 września. Odbędą się 
one w Wesołej i w Warszawie. 
W Wesołej spotkają się zespoły: 
Boruta Zgierz, Drukarz Warsza-

podobać. Był to 
kającymi nas 
trudniejszymi, 
Blautem w roli

egzamin przed cze 
spotkaniami, dużo 

Eksperyment z 
stopera chyba nie

wypadł najgorzej. Wydaje się, że 
w przyszłych meczach w ataku 
próbować będą trójkę Marks. Lu- 
bański, Jarosik. Widać że zespół 
jest jeszcze nledokręcony i ma 
dużo braków,

Trener norweski W. Kment: 
„drużyna polska — co tu dużo 
ukrywać, była od mego zespołu o 
klasę lepsza i wygrała zasłużenie. 
Zwłaszcza podobali mi się Polacy 
w pierwszej części meczu. Nie 
wiem dlaczego w drugiej części 
spotkania, gospodarze zwolnili 
tempo t grali nie z tą ambicją co* 
na początku. (o-za)

ryjnych — Mieczysław Przyczyna, 
którego również zastaliśmy na 
Malcie, poinformował nas, że za­
równo pomost jak umacnianie i 
regulacja brzegu południowego 
jeziora zostały wykonane w 30 
procentach czasu przewidzianego 
na takie prace, czyli jak mówią 
fachowcy cykl normatywny zo­
stał skrócony o 70 proc. To jest 
na pewno rekord świadczący jed­
nocześnie najlepiej o zaangażowa 
niu całego społeczeństwa w jak 
najlepsze przygotowanie obiek­
tów, na których rozgrywane będą 
konkurencje spartakiady. Wszy­
stkim bowiem zależy aby z roli 
gospodarza Poznań wywiązał się 
jak najlepiej. (Bod)

wa, Lotnik 
soła, a w 
Warszawa, 
rzyce, Stal 
szawa.

Wrocław i Górnik We 
Warszawie: Gwardia 
Sulmierczyk Sulm;e- 
Rzeszów i Skra War-

Po rundzie wiosennej na czele 
tabeli znalazła się spisująca się
doskonale rzeszowskiej
Stali, która wygrała wszystkie 7 
spotkań 1 ma na swoim koncie 
14 pkt. Drugie miejsce zajmuje 
Boruta Zgierz — 12 pkt, a trzecie 
Gwardia Warszawa — 8 pkt. Sła­
biej jak w ubiegłych latach wal 
czą zapaśnicy Drukarza Warsza­
wa i Lotnika Wrocław. (PAP)

II liga piłkarska
TABELA

1. ROW 5 9 16:2
2. Stół (Miel.) 5 8 9:2
3. Garbarnia (Kr.) 5 7 6:3
4. ŁKS 5 7 5:4
5. Zawisza (Bydg.) 5 6 7:4
6. Motor (Lubi.) 5 5 6:3
7. Olimpia 5 5 5:5
8. Unia (Tar.) 5 5 4:4
9. Unia (Rac.) 5 5 6:10

10. Arkonia 5 4 5:4
11. Slask (Wr.) 5 4 4:6
12. Górnik (Wałb.) 5 3 5:9
13. Hutnik 4 3 2:6
14. MZKS (Gdynia) 5 3 4:7
15. Urania 5 2 6:8
16. Włókniarz 4 2 1:4

MOS na Chwiałkowskiego 
zamknięty

W związku z przygotowaniami 
do I Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży w Poznaniu, a od 1 

..września rozgrywaniem konkuren 
cji pływackich i turnieju koszy­
kówki Miejski Ośrodek Sportowy 
przy ul. Chwiałkowskiego 35 za­
wiesza swą normalną działalność 
usługową dla publiczności do 9 
września, (nd)

SŁABE „NADZIEJE”
W Moskwie rozegrano między- • 

narodowe zawody gimnastyczne ' 
„nadziei olimpijskich”. W zawo-, 
dach tych startowali również mło- i 
dzi reprezentanci Polski. Niestety, 
nasi zawodnicy wypadli bardzo sła 
bo, zajmując w klasyfikacji dru­
żynowej ostatnie miejsce. Wygrała 
I reprezentacja Związku Radziec­
kiego, uzyskując 279,60. Koreanczy 
cy mieli 279,25.

ZAPROSZENIE 
DLA BOKSERÓW

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna obchodzi w tym roku XX- 
lecie swego istnienia. Dla uczcze­
nia tej rocznicy władze bokserskie 
organizują wielki międzynarodo­
wy turniej, w którym zapowiedzią 
ło swój udział 11 państw. Będą to

Potrzebna gosposia do 2 
osób. Zgłoszenia: Warsza­
wa 33, Jerzy Holka, Fran-

Potrzebne dwie gosposie, 
najchętniej matka z cór­
ką. Jasiński. Warszawa, 
Gimnastyczna 58. K3174

Bezbramkowy rewanż
Reprezentacja Polski w hokeju 

na trawie rozegrała drugie spot­
kanie z reprezentacja ZSRR. Mecz 
zakończył sle wynikiem bezbram- 
kowym.

więc
Do 

dla 8 
stało

cuska 45 m. 10. K6382
: Kupno

Rencistka na wieś potrzeb 
na na stałe. Zgłoszenia

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodzącą. Zgłosze­
nia po godz. 15. Poznań, 
uj. Modra 5 m. 3. 6923g

pod 
lian

adresem: Maksymi- 
Stachura, Szczecin

nr 15 (Inoujście).
NauKa

534 p
Dochodząca pomoc po­
trzebna zaraz na kilka 
godzin dzie”-:°. Poznań, 
ul. Świerczewskiego 108 d 
ni. 7. Zgłoszenia od godz.

Tańców uczę. Poznań. 
Mickiewicza 27 m. 7a.

6260g

17. 7668g
Poszukuję mycia scho­
dów. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6311g.

Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości organi­
zuje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek, 
Poznań, ul. Chełmońskie
go 7. 6243g

; 4- Dnia 27 sierpnia
$ I Olejami św., mó;

chany ojciec,

i 1969 r. zmarł, namaszczony 
mój najdroższy mąż, nasz uko-

teść i dziadek, przeżywszy lat

nadal przyjmuje uczniów
do I klasy

następujące specjalności:
• MURARZA — chłopcy,
0 MALARZA — chłopcy,
• MONTERA wewnętrznych instalacji 

budowlanych — chłopcy,
• STOLARZA — chłopcy i dziewczęta.

Uczniom zamiejscowym zapewnia się miejsce 
w internacie.

Szkoła dysponuje dużym funduszem stypen­
dialnym. . ,

Nauka w szkole trwa 2 lata (z wyjątkiem 
specjalności stolarza) 1 stanowi podbudowę do 
trzyletniego Technikum Budowlanego. K6J,7fi

CECH RZEMIOSŁ DRZEWNYCH
W Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do nauki zawodu 
STOLA R S K I E G O
i rzemiosł pokrewnych.
Nauka trwa 3 lata 1 odbywa się 
w warsztatach rzemieślniczych.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje: 
Biuro Cechu — Poznań, ulica Marchlewskiego
nr 108/112, II piętro, telefon 546-24.

K5979

Przetargi
Dyrekcja Liceum Ogólnokształcącego w Puszczyko­
wie, ul. Kasprowicza ogłasza PRZETARG NIEOGRA- 

następujących PRAC STO-NICZONY na wykonanie 
LARSKICH:

1)

2)

3)

gabloty segmentowej 
natów bio ogicznych, 
mebiościanek-gablot

do przechowywania ekspo-

do pokoju nauczyciel-
skiego, 
szafościanek do pracowni biologicznej, fizycz-
nej i polonistycznej,

4) regałów i skrzyń magazynowych.
Kosztorysy do wglądu znajdują się W dyrekcji

szkoły.
Termin wykonania 1969 r.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

z napisem „Przetarg” w sekretariacie liceum.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dni od 

ukazania się ogłoszenia w prasie.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze oraz wykonawców prywatnych.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­

ważnienia przetargu bez podania przyczyn. 7005g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną 

PIECZĄTKĘ 
!. S. w Tarnowie 

Podgórnym 
Dział Skupu 

Ref. Jajcz.-Drob.
KR087

Przyjmę panów na współ 
ny pokój. Jaskiniowa 24. 

7170g

15.300 m1 Ogród, 150 drzew, 
| plantacja truskawek — 
i przy Poznaniu, 220.000 — 
l sprzeda Nowak, Poznań, 
I Wyspiańskiego 16. 7743g

„małe” mistrzostwa Europy. 
Polski przyszło zaproszenie 
zawodników. Zaproszenie zo
przyjęte nasi zawodnicy

wezmą udział w tej ciekawej re­
wii europejskiego boksu, która 
rozpocznie się 8 października. 
Skład pięściarzy polskich ustali 
kapitan związkowy PZB Feliks 
Stamm. (o-za)

Piec c. o. 2,7 m sprzedam.
Ul. Łozowa 27a. 6272g

Pracujący, kulturalny po 
szukuje umeblowanego, 
samodzielnego pokoju —

Kupię Syrenę (do ręmon 
tu). Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6363g.

Sprzedam „Skodę - Octa- 
vię” — stan dobry. Lesz­
no. Piastowska 9. 519p

Sprzedam ciągnik Stayer 
i Deutz 11. Janków Przyg. 
nr 123, p-ta Topola Wiel­
ka. pow. Ostrów Wlkp.

536p

Sprzedam Syrenę 103. Ja- 
rochowskiego 34 m. 12.

7542g

Najnowsze modele 'Ky- 
kreićw męskich ubrań 1 
damskich płaszczy kupię. 
Marian Zezala. Jaworzno, 
Osiedle Podwale 12'26, 
woj. krakowskie. K6474
Kupię „Junak” tr—,--'’o- 
wy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6296g

Sprzedaż
Sprzedam czeską maszy­
nę do szycia „Minerwa” 
oraz suknię ślubna. Po­
znań, ul. Oslnowa 12A m.
5 godz. 16—19. 527og

Sprzedam dwa ciężkie ko­
nie młode. Władysław 
Skwarę’ . Przeźmierowu, 
ul. Rynkowa 30, pow. Po- 
zn..ń. 627ę
Sprzedam rogi i znaczki 
pocztowe. Mostowa 2 m. 
4. 6283 g
Sprze'’-”T wózek dzie !"• 
cy. Poznań, ul. Janickie­
go 14 m. 2. 6287g
Dobermany młode sprze­
dam. 1 uboń 3. ul. Kościu-
szki 67. 6297g
Wózek dziecięcy głęboki, 
spacerowy sprzedam. Po­
znań, Szamarzewskiego 11
m. 15a. 6398g

tDnia 27 sierpnia 1969 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz 

troskliwy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 76,

FRANCISZEK KISZKA

NSU Princ 1000 C prze­
bieg 8.000, sprzedam lub 
zamienię na Zastavę za 
dopłatą. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 7678g

Sprzedam Syrenę 101.
Skarbka 30 m. 1. 6253g
Sprzedam samochód Sko 
da 1102. Oglądać sobotę i 
niedzielę. Jastrzębski. Po 
znań, Matejki 67 m. 9.

6214g
Sprzedam Renault Dau- 
phine. Kostrzyn Wlkp., 
Słowackiego 1 m. 2.

6131g
Okazyjnie sprzedam Mos­
kwicz 407. Wincenty Ko­
walczyk, Książ Wlkp., ul. 
Wiosny Ludów 17. 6310g
Samochód ciężarowy 1- 
tonowy. kryty, nadający 
się do przewozu — sprze­
dam. Zielona Góra, Cho-
nina 35/4. K6226

Rzemieślnicza Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
Usług Motoryzacyjnych „ MOTOR *’ 

w Poznaniu, ul. Strusia nr II

POSZUKUJE DO DZIERŻAWIENIA
5 pomieszczeń biurowych

o łącznej powierzchni 120—150 m*.

Oferty prosimy kierować pod adresem 
Spółdzielni — Poznań, ul. Strusia 11.

 6526g

REJONOWY DOZÓR TECHNICZNY 
Poznań, ul. Małeckiego 29,

ZAWIADAMIA
O ZMIANIE TELEFONÓW.

Obecny numer
CENTRALI TELEFONICZNEJ 638-14

K6106

Pracownicy poszukiwani

BUG „Gazobudowa” Zabrze KGR Poznań, ulica
Warszawska 67 — przyjmie zaraz 

50 ROBOTNIKÓW do prac ziemnych.
Dla zamiejscowych zapewniamy hotel robotniczy 

i stołówkę. 7753g

— KONSTRUKTORÓW z wyższym lub średnim wy­
kształceniem i praktyką —

zatrudni natychmiast Zakład Doświadczalny Kon- 
strukcyjno-Prototypowy Przemysłowego Instytutu 
Maszyn Rolniczych w Poznaniu., ul. Starołęck^ 3L

„SPOŁEM” Poznańska Spółdzielnia Spożywców za­
trudni zaraz:
— 50 SPRZEDAWCÓW do branży spożywczej i prze­

mysłowej.
Zgłoszenia przyjmuje „Społem” Poznańska Spół­

dzielnia Spożywców Poznań, ul. Czerwonej Armii 40 
(wejście z ul. 27 Grudnia 7) HI ptr., pok. 301 1 304.

K6459

Willa wolnostojąca wyłą n 3 nmm każda DOSOdG 
czona 4-pokojowa, kuch- H °
nia, łazienka, centralne, 
garaż, ogródek, Grun­
wald, 600.000 zł; dom wil
Iowy, wyłączony zaraz
wełny, 3 obszerne poko­
je. kuchnia, centralne, *
1.200 m1, ogród zadrze­
wiony, przedmieście Po- * 
znania, przy autobusie, 
260.000; dom gospodarczy ■ 
dwupokojowy, kuchnia, S

1i o ■ w

Z

i Kupię domek blisko Po­
znania — warunek duży 
cgród, dobra komunika­
cja. Oferty 91499 Wrocław 
Prasa, Podwale 62. K6381

SOŁŁAN

przy tramwaju. Oferty I Kamienicę — domek wy- 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 }---------- ------------ --------- • —

la 733bjł.
Pracownik naukowy z żo­
ną 1 dzieckiem, członek 
spółdzielni poszukuje ci­
chego pokoju (może być 
pusty). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6332g.
Poszukuję pokoju na za­
kład krawiecki — z za­
mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6329g.
Chłopców szkoły zawo­
dowej przyjmę na pokój, 
blisko dworca. Gasiorcw- 
skich 10 m. 15, lewy wy­
soki parter, podwórze.

6327g
Poszukuję pokoju z u- 
t.zymaniem dla studenta 
I roku. Mucha, Gdynia, 
Żeromskiego 47 m. 8.
________ K6273

Zamienię 4 pokoje z ku­
chnią i wygodami, w no­
wym budownictwie (80 
m1) na dwa mieszkania 
mniejsze, samodzielne. O- 
ferty „Prasa”, Grun- 
wnlrizka 19 dla 6305g.

Nieruchomości

Dom jednorodzinny z cu­
kiernią — sprzedam. Byd­
goszcz, Stawowa 42.

K6461
Kupię dom na przedmie­
ściu Poznania. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Szczecin, pi. 
Hołdu Pruskiego 8, nod1
8039. K6384
Sprzedam parcelę 800 m- 
Naramowice, ul. Perku- 
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6326g.

K5171

Biuro Matrymonialnełączony razem sprzedam.
oraz stare skrzypce. Le- 
wlrsą. Gniezno, Roose- 
velta 76. 535p
Parcelę okolicy Poznania 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7679g.

„Małż6ńśtWó”~ — ' Poznań, ■ 
Libelta 29. poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne * godz.
15—19.  545 Ig

Zguby
Aktówkę z dokumentami
zagubiono okolicach
placu Wiosny Ludów — 
dnia 16. VIII. 69. Uczci­
wego znalazcę proszę o
zwrot 
niem.

za wynagrodzę 
Poznań, ul. Fa

7756g15.30.
bryczna 5 m. 24, po pod:

Wykonuję usługi spawal­
nicze wszelkich metali 
autogenlcznle — elektrycz 
nie, warsztat — Poznań. 
Nad Bogdanką 2. 6197g
Jestem* rzemieślnikiem — 
posiadam artykuł, zbyt 1 
gotówkę. Przystąpię jako 
wspólnik, warsztat bran 
ży metalowej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

Kupię ewentualnie wy­
pożyczę za wynagrodze­
niem książkę pt. „Rodzi­
na Szadorskich”. Często­
chowa, Armii Ludowej 6. 
Władysław Szadorski.

K6311

Dnia 26 
najdroższa

Rozwiedziony lat 59, in­
żynier rolnictwa pozna 
panią do lat 53 bez nało­
gów. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6318g.
Stomatolog, kawaler lat 
43. przystojny, dobrze zbu 
dowany, posiadający sa­
mochód i domek pozna 
zgrabną panią z mieszka-
niem Poznaniu. Cel
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
Ó 15 6320g.___________________ 
Oficer emerytowany, wdo 
wiec, lat 56, dobrze sy­
tuowany, posiadający ła­
dne mieszkanie willowe z 
ogródkiem, pozna panę, 
wdowę chętnie bezdziet­
ną od lat 45 do 52 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
wyłącznie ze zdieciem, 
gwarantuję dyskrecję, — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6289g._____________ 
Samotny, wysoki kawa­
ler, wiek średni — wła­
sne gospodarstwo — po­
szukuje uczciwej panny, 
wdowy (do 40), zamiło­
waniem do rolnictwa — 
najchętniej ze wsi. Cel
matrymonialny.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty: 
Byd-

goszcz, Pomorska 1 pod
..203”.

HELENA NIKEL

STANISŁAW NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm.

12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

Poznań, ul. Kościuszki 32 m. 3. Poznań,7860g 8. 7837g

Dnia 27 sierpnia 1969 r. zmarł
Poznań, ul. Rubież 27 a. 7768g

AURELIA GRUBA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm.

na Juniko-

Poznań, Torfowa 2. 785 9g

o godz. 
kowie.

o godz. 
kowie.

r. zmarła, opatrzona 
nasza najukochańsza

pa- 
ba-

o godz. 8.30 z kaplicy cmentarnej 
wie.

pogrążeni
RODZINA

pogrążona
WNUKAMI

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, 

SYNOWE, ZIĘCIOWIE i WNUKI

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI i WNUKI

DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 
ZAŁOGA 

Wielkop. Okręgowych Zakładów Gazownictwa

W głębokim smutku
ŻONA z DZIEĆMI i 

ul. Dzierżyńskiego 342 m.

W głębokim smutku 
SIOSTRY, BRAT i 

Poznań. Sikorskiego 37 m, 8.

--------pa­
rafialnym OO. Oblatów przy ul. Ostatniej, dnia

73, śp.

K6558

IGNACY MATYSIAK
były pracownik Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa, 
którego z żalem żegnamy, łącząc

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA RODZINIE.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29. VIII. 1969 r. 

o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm.

tDnia 27 sierpnia 1969 r. po ciężkich ciernie- 
niach, opatrzona Sakramentami św., prze­

żywszy lat 56, zakończyła swe pracowite i pełne
poświęcenia życie nasza nieodżałowanej 
mięci najdroższa żona, mamusia, teściowa, 
bunia 1 siostra, śp.

STEFANIA HELLER
z domu SĘDZIAK

Msza św. zostanie odprawiona w kościele

30 bm. o godz. 8.
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11.40 na 

Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ i DZIECI
7783g

4. Dnia 27 sierpnia 1969 r. odszedł od nas na 
1 zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój 
drogi mąż i nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 68. śp.

ANTONI BOCER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Naramo­
wicach.

Pogrzeb 
o godzinie 
kowie.

sierpnia 1969 r. zmarła nagle n 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

odbędzie się w piątek, dnia 29 bm.
12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni-

K6462

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

7769g

tDnia 27 sierpnia 1969 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 66, śp.

ANTONI SZCZECIŃSKI

tDnia 27 sierpnia 1969 
Sakramentami św., 

siostra i ciocia

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 sierpnia 1969 r. 
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach (ul. Piątkowska).

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Kowalska 5. 7313g

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlc* (sekretart redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego’,. Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-70 w godz. od 8.30—17 redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39. redakcja nocna 430-73 i 453-31, — Wydawca 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa”: Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefon-452-89 i 611-21. Ża treść i te-mi 
nowy druk oglo-zeń redakrlp nie ndnmrlada Wpłaty na prenumeratę kwartalną, półroczna i roczna przyjmują nlacówkl Poczty i Ru 
cbu Druk Zakłady Graficzne im M Kasprzaka. Poznsń Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-6

4- Dnia 27 sierpnia 1969 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., nasza najukochańsza, 
najlepsza i nigdy niezapomniana rn=>tuchna, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 86, śp.

MARIA PRZYMUSIAK
z domu JÓŻWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążone
DZIECI i RODZINA

7R42ff
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Piątek Słońce: 4.67—18.48

W oczekiwania na ,.1- anłazyą" Nowe formy edukacji
TEATRY

W POZNANIU

Pomaturalne siudi

OPERA — g. 19 „Fra Diavolo”; 
OPERETKA — g. 19 „Skraydlaty 
kochanek", pozostałe teatry nie­
czynne.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Wyzwanie 
dla Robin Hooda”; KOŚCIAN: 
„Strzały o zmierzchu”; LESZNO: 
„Ryszard Lwie Serce i Krzyżow­
cy"; NOWY TOMYŚL: „Jak U- 
kraść milion dolarów"; OBORNI­
KI: „Spotkałem nawet szczęśli­
wych Cyganów"; ŚREM: „Czeka­
jąc na życie” i „Elza z afrykań­
skiego buszu”; ŚRODA: „W cie­
niu dobreco drzewa”; SZAMOTU 
LY: „Intrygantki” i „Oscar”: WĄ 
GROWIEC: „Angelika wśród pi­
ratów”; WRZEŚNIA: „Maskarada 
szpiegów”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Kambodża — Birma”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) - 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. RvneK 45) - g, 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11-18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - ..W walce » naoorem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) — „Plasty- 
styka wielkopolska w XXV-ieciu 
PRL" - g. 9—19.

Muzeum Narodowe — „Plasty­
ka ooznanska w Za-ieciu PRL” — 
g. 9—15. . x.- . ,

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
- Międzynarodowa Wystawa Ga­
lem w Lidicach — grafika (par­
ter) — g. 10—20; oraz Wystawa Gra 
ftkt Adama WUrtza (Węgry) — g. 
10—20.

Muzeum Archeologiczne (ul. Wo 
dna 27) — „Zdiecia lotnicze pol­
skich obiektów archeologicznych” 
- g. 13—19.

Pałac Kultury (Armii Czerwonej 
80'«2). Wystawa fotogramów z cy­
klu ..Polacy na kwiecie” — g. 
17—20,

ZPAP „Arsenał” (Stary Rynek) 
- indywidualna wystawa St, Mro­
wińskiego.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 
17): 8.1# „Picć minut o gospodar­
ce”; 8.20 Mel. na dzień dobry; 
8.41 Piosenka dla solenizanta ... in 
formacje dla wszystkich: 3 Z mu­
zyki polskiej; 9.40 Dla przedszko­
li i dziecińców wiejskich „W szko 
le i w świetlicy”; 10.05 „Sława i 
chwała” ode. 25 pow.; 10.25 Konc. 
Ork. PR i TV w Krakowie pod 
dvr. St. Hasa: 10.50 Polskie tańce 
ludowe: 11 Sztafeta zesp. instru­
mentalnych: 11.25 Radiowa Estra 
da piosenkarzy — Zbigniew Kur- 
tycz: 12.25 Konc. z polonezem: 13 
Z nagrań skrzypka słowackiego — 
Tibora Gasparka; 13.2# „Swojskie 
melodie”; 13.40 „Więcej. lepiej, 
taniej”; 14 „Impreza miesiąca”: 
14.20 U progu romantyzmu: 15.05 
Godziną dla dziewcząt i chłop­
ców: 18.15 Kozaczek; 16.30 Transm. 
niiedzynar. mityngu lekkoatle- 
tveznego na stadionie „Skry” w 
Warszawie; 18.05 „I,udzie i konty 
nenty”; 18.25 Kompozytor i jego 
piosenki — Edward Pałłasz: 18.50 
Muz. 1 Aktualn.: 19.15 „Z księgar­
skiej lady”; 19.30 Konc. życzeń; 
20.25 Pieśni, tańce ludowe Słowa­
ch: 21 „Ze wsi i o wsi”: 21.15 10 
minut z Zesp. „Paradoks”; 21.25 
..Pięć minut o wychowaniu”; 21.30 
„Ognie połonin” audycja poetyc­
ka: 21.50 Wiazanka melodii: 22 Za 
praszamy na godzinę tańca: 22.30 
Aud. słowno-muzyczna (w roczni­
ce powstania w Słowacji): 22.5# 
Wiazanka melodii: 23.10 „O co tu 
chodzi”: 23.15 IV aud. z cyklu:' 
„Wybrane baletv I Strawińskie­
go": 23.45 Cesar Franek: Fantazja 
organowa a-moll: 9.10 Program 
nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 1$ 18. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Polskie melodie 
grają Zesnołv Ludowe PR: 9 
Kone. rozrvwk.; 9.35 Z życia 
ZSRR: 9.55 Konc. Ork. Mandolini 
stów Łódzkiej Rozgł. PR p.d. E. 
Ciukszy: 10.25 „Zapach rumian­
ku” — fragm. now.; 10.45 Muzyka 
z różnych epok: 13 Czas dohrvch 
gospodarzy; 13.15 Konc. muz. roz 
rywkowei: 13.40 Fragm. now. R. 
Jasika „Martwi nie śpiewają”; 
14.05 Pieśni kompozvtorów rosyj­
skich: 14.20 Młodzieżowy Lipiee 
Muzyczny — Olsztyn 69: 14.45 Pol 
skie ze«n. jazzowe: 15 „Siedem 
pieśni W. Rudzińskiego w wyk.

O» O* WiF.t Kopni «ki af
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Jonathany, Starkingi, Mclntoshe 
idq jak świeże bułeczki. Za kilka 
let do tej malej grupki wyboro­
wych jabłek dołączy Fantazja. 
Znawcy twierdzą, że jest to naj­
smaczniejsze jabłko, jakie uda­
ło się dotychczas wyhodować. 
Dzieła tego dokonał kierownik 
Katedry Sadownictwa Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskie 
go w Warszawie, prof. dr Alek­
sander Rejman (na zdjęciu). W 
ciągu 15 lat prof. Rejman uzy­
skał odmianę jabłoni nie tylko 
wyjątkowo smaczną, ale i bardzo 
plenną oraz odporną na mróz, 
co w naszych warunkach klima­
tycznych ma kapitalne znaczenie. 
Fantazja przechowuje się dosko­

nale w chłodni do wiosny.
Można oczekiwać, że rozpow­
szechnienie nowej odmiany nastą 
pi w ciągu kilku najbliższych lat. 
Mamy więc czas na ostrzenie so­

bie apetytów na Fantazję.

Fot. — Uchymiak

Z Gnieźnieńskiego

Rzepak i słonecznik 
mogą poprawić bazę paszową

Mocno przekropna druga połowa sierpnia poprawiła nie­
co stan upraw polowych, ale 
czu i tak nie jest za wiele.
W powiecie gnieźnieńskim 

od początku roku zanotowano 
zaledwie 150 mm opadów, czy 
li o 190 mm mniej, aniżeli 
kształtuje się średnia wielolet 
nia- Od roku dokonywano tu do

Z Szamotuł

Uratowali życia 
kolegi

Kilka tygodni temu w jed­
nym z działów Wielkopolskich 
Zakładów Przemysłu Tłuszczo 
wego w Szamotułach wybuchł 
groźny pożar. Dzięki sprawnie 
zorganizowanej akcji zdołano 
go stłumić, niemniej jeden z 
robotników, pracujących w 
tym właśnie dziale, Stanisław 
Dąbrowski, uległ poważnemu 
poparzeniu. Mimo starannej 
opieki, jaką go otoczono w 
szpitalu, życiu jego groziło nie 
bezpieczeństwo.

Do utrzymania go przy ży­
ciu — jak stwierdza dyrektor 
szpitala powiatowego w Sza­
motułach, Leszek Adamski — 
przyczyniła się między innymi 
załoga zakładu, która bezinte­
resownie oddała dla swego ko 
legi ponad 8 litrów krwi, (mr)

Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR 
pod. dyr. E. Kajdasza; 15.20 Konc. 
muz. słowackiej; 15.50 „Od Ein­
steina do Lemaitre’a” z cyklu: 
„Wszechświat i my”; 17.15 „Przed 
spartakiadowym startem” aud. 
sport.: 17.25 Pozn. konc. życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.10 Komen­
tarz aktualny red. St. Kubiaka; 
18.20 „Sonda” dźw. przegląd spoi, 
ekonom.; 19.17 Mel. rozrywk.; 19.20 
Felieton literacki: 19.30 J. F. Hacn 
del: Oratorium „Mesjasz” na gło­
sy solowe, chór i orkiestrę; 22.30 
„Dywizjon zmierza na zachód” 
montaż dokument.; 22.45 „Mara­
ton rytmów tanecznych i piose­
nek”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30 7.30. 
8.30. 9.30. 12.05 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Quodlibet czyli co kto lubi; 
17.30 ..Klaudiusz i Messalina” — 
ode. 23 pow. R. Gravesa: 17.40 Sa 
łon muzvki mechanicznej: 18 Eks­
presem przez świat: 18.05 Zapra­
szamy do nas — wielkonoUkj ma­
gazyn turystyczny; 18 25 Wiek jaz 
zu — „Zbuntowani z Mintonś

W 30 rocznicę Września

Wielkopolska nie zapomni
Starsze pokolenie tamtych chwil nie zapomni nigdy. 

Młodszym trzeba je przypomnieć. Między innymi poprzez 
obchody rocznicy tragicznego Września.
W Lesznie 31 bm. o godzinie 

17 odbędzie się uroczysty cap­
strzyk, zaciągnięte zostaną 
warty honorowe przed pomni­
kami, tablicami pamiątkowy­
mi, mogiłami, miejscami stra­
ceń. 1 września w godzinach 
popołudniowych na rynku od­
będzie się manifestacyjny 
wiec antywojenny, (r)
W powiecie średzkim 30. VIII 

oraz 1. IX zostaną zorganizo­
wane akademie i spotkania z 
kombatantami II wojny świa­
towej, a w Środzie i Kostrzy­
nie także capstrzyk.

— zdaniem rolników — desz- 

tego czasu podorywek na 22 
tysiącach hektarów i obsiewa 
no poplonami 8,5 tys. ha. Do 
ubiegłej niedzieli siewu poplo 
nów dokonano zaledwie na po 
nad 500 hektarach.

W przewidywaniu jesienno- 
zimowych trudności paszo­
wych niektórzy gospodarze za 
czynają wyzbywać się bydła. 
Jest to krok zbyt pochopny, 
ponieważ przy sprzyjającej o- 
becnie aurze dużo jeszcze mo. 
żna odrobić. Oczywiście, nie 
może być teraz mowy o wsie 
wach motylkowych, natomiast 
wiele masy zielonej zagwa­
rantuje natychmiastowy siew 
rzepaku i słonecznika — roś­
lin szybko rosnących.

W magazynach GS zgroma­
dzono 14 tys. kg słonecznika 
i 3 800 kg rzepaku. Ich siew 
przysporzy paszy zielonej na 
późnojesienne wypasy lub si­
losowanie z innymi kompo­
nentami. Pomyślano także o 
zabezpieczeniu nawozów azo­
towych dla prawidłowego i 
szybkiego rozwoju tych roś­
lin. Powiat gnieźnieński otrzy 
mał ich w tym roku o 680 ton 
więcej aniżeli w ubiegłym. 
Również fosforowych jest wię 
cej o 300 ton. (zd)

Playhouse”: 19 Powieść w wyd. 
dźw. — „Zaklęty dwór”; 19.30 „La# 
ułożył te piosenkę...”; 19.45 Mini- 
max — wydanie dla fonoamato- 
rów; 20.05 „Myśli srebrne i zło­
te”; 20.15 Mikrorecital Michaja 
Burano; 20.25 Omnibus muzycany; 
20.50 Druh dziadek — rep.; 21 U- 
chem słonia — program muzycz­
ny; 21.26 Mecz: sweet kontra 
rythm and blues; 21.50 Suita ty­
godnia — S. Prokofiew: „Kopciu­
szek”; 22.08 Śpiewa Annę Sylve- 
Stre: 22.15 Klatka — rep.: 22.35 
Ballady spod semafora; 23 „Lam 
bro” — poemat J. Słowackiego; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wają Alibabki.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10.25 — „Biały obłok” 
— fab. film produkcji czechosł.; 
15,3# — Miedzynarod. mityng w 
lekkiej atletyce na tartanie; 17.30 
— Dziennik: 17.4# — ..Kronika Ty 
godnia”: 17.55 — „Mołdawska rap 
sodia" — film prąd, radź.: 18.50 
— „Zaczęło się w Sklawińskiej

Fala wyżu demograficzne 
go, przelewająca się o- 
becnie przez szkoły śred 

nie i uczelnie sięga swym apo­
geum rocznika 1955. Od tego 
dopiero roku wskaźnik liczby 
urodzeń zaczął lekko opadać, 
zniżając się w ostatnich latach 
do poziomu, który zaczął nie­
pokoić demografów. Wynika z 
tego, że batalia o indeksy i 
miejsca w szkołach średnich i 
pomaturalnych toczyć się bę­
dzie jeszcze przez szereg na­
stępnych lat.

Nowym, charakterystycznym 
zjawiskiem, dającym o sobie 
znać zwłaszcza na wsi i w 
mniejszych ośrodkach miej­
skich, jest ucieczka młodzieży 
od liceów ogólnokształcących. 
Obawa przed niedostaniem się 
na studia wyższe, traktowanie 
maturzystów w zakładach ja­
ko pracowników niewykwalifi 
kowanych, kieruje kroki mło­
dzieży tych środowisk przede 
wszystkim do techników. Za­
równo w roku ubiegłym, jak i

We wrześniu w kinie „Basz­
ta" w Środzie organizowany 
będzie przegląd filmów doku­
mentalnych, ukazujących wal 
kę narodu polskiego w okre­
sie II wojny światowej, a po­
nadto spotkania z uczestnika­
mi i kombatantami II wojny 
oraz wystawa polskiego pla­
katu pt. „Film polski a walka 
narodu polskiego z najeźdźcą 
hitlerowskim”. W klubie Pre­
zydium PRN zostanie otwarta 
wystawa fotograficzna CAF o 
tematyce II wojny światowej, 
a w Domu Kultury wystawa 
książek o tej samej tematyce. 
Również w zakładach pracy, 
takich' jak Gurńet, Cukrow­
nia, PBRol i in. odbędą się 
spotkania załóg z uczestnika­
mi II wojny światowej. Podob 
ne spotkania i wystawy orga­
nizowane będą w klubach i 
świetlicach wiejskich, (sz)

Mieszkańcy miasta i gro­
mady Skoki (w powiecie wą- 
growieckim) oddaniem hołdu 
poległym bohaterom II wojny 
światowej ro.poczną obchody 
„Dni Miasta Skoki”.

Pierwsze oddziały wojsk o- 
kupanta wkroczyły do Sko­
ków 8 września 1939 r. Bez są­
du i jakichkolwiek dochodzeń 
rozstrzelano tam 14 bezbron­
nych mieszkańców. Równo­
cześnie członkowie piątej ko­
lumny dywersyjnej, uzbroje­
ni i ubrani w czerwone opaski 
ze swastyką, rozpoczęli wyła­
pywanie wracających z ewa­
kuacji Polaków, których do­
prowadzali do swojej wartow 
ni i tam w nieludzki sposób 
się nad nimi pastwili. Już 10 
listopada 1939 r. okupant wy­
siedlił ze Skoków sześć ro­
dzin. Dozorujący wysiedlania 
żandarm i 10 żołnierzy nie­
mieckich dokonywało ordynar 
nego rabunku mienia wysied 
lanych. Do obozów koncen­
tracyjnych i więzień wywiezio 
no 50 osób, z których tylko 8 
wróciło do swych rodzin, (st)

Dolinie” — program dokumental­
ny o powstaniu Słowacji — film; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
— „Generał Ludvik Svoboda” — 
program dokumentalny: 20.20 — 
„Koniec lata” — fab. film czecho 
słowacki: 21.15 — Recital piosen­
karski' 21.45 — Dziennik.

SOBOTA: 10—11.20 — „Droga 
Aniuty” — fab. film prod. radź.; 
16.05 — Program tygodnia; 16.30 
Magazyn turystyczno-krajoznaw­
czy „Tramp”; 16.5# — Dziennik; 
17 — „Gawędy wilków morskich”; 
17.15 — „Spotkania i przyrodą”; 
17.40 — Film „Rybacy z Rio”; 18 
— Podwieczorek przv mikrofo­
nie; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor; 20.05 — „20.05 Naujocks 
wkracza do akcji” — reportaż; 
26.40 — „Urzeczona” — fab. film 
prod. USA. Reż. Hitchcock; 22.25 
— Dziennik i wiadomości sporto­
we; 22.50 — „Bigos starowarszaw 
•ki”. Scenariusz Marek Sadre- 
wicz. Tekst dialogów — Joanna 
Nawrocka. Wvkonawcy aktorzy 
scen warszawskich.

TV zastrzega prawo do zmian.

a zawodowe - 
dla pracujących

obecnie, niektóre licea ogólno­
kształcące w terenie miały kio 
poty z naborem' kandydatów.

NIE TYLKO
„KOŁO RATUNKOWE"

Wojewódzkie plany rozwoju 
szkolnictwa nie przewidują je 
dnak w najbliższych latach po 
ważniejszej rozbudowy techni­
ków. Liceum ogólnokształcące 
pozostaje nadal jako wiodąca 
forma ogólnej edukacji na po­
ziomie średnim.

Ranga tej szkoły zaczęła zno 
wu wzrastać od czasu utworze 
nia szkół pomaturalnych, stwa 
rzających szanse zdobycia za­
wodu na poziomie technika. 
Dotychczas jednak szkoły po­
maturalne traktowane były ja 
ko swego rodzaju „koło ratun­
kowe” dla tych absolwentów 
liceum, którzy nie dostali się 
na studia wyższe. Obecnie szko 
ły te zyskują nową, wyższą 
rangę. Od nowego roku szkol­
nego wszyscy uczniowie do­
tychczasowych szkół pomatu­
ralnych staną się słuchaczami 
„pomaturalnych studiów zawo 
dowych". Ta nowa nazwa po­
siada znaczenie nie tylko for­
malne. Stanowi ona odzwiercie 
dlenie zmian, jakie zostały 
wprowadzone i będą w przy­
szłości wprowadzane w tym 
dziale szkolnictwa.

Przede wszystkim studia te 
będą przygotowywały swoich 
słuchaczy do takich zawodów, 
które wymagają dużej wiedzy 
ogólnej. Wyodrębniono już po­
nad 60 specjalności, które bę­
dą eliminowane z dotychczaso 
wych programów nauczania w 
technikach. Są to między in­
nymi takie działy, jak: elektro 
nika, maszyny analityczne, na­
wigacja lotnicza, technika mi­
krofalowa. urządzenia izotopo­
we, służba zdrowia, ekonomia 
itp. Studia te będą więc kształ 
cić w unikalnych specjalnoś­
ciach zawodowych lub inaczej 
— fachowców zawodów przy­
szłościowych.

Absolwenci pomaturalnych 
studiów zawodowych swoją e- 
dukację kończyć będą w zasa­
dzie na tym poziomie, bowiem 
szkoły te nie są pomyślane ja­
ko pośredni etap między lice­
um, a wyższą uczelnią. Nawi­
gator lotniczy czy też technik 
-analityk nie znajdzie tej sa­
mej specjalności zawodowej w 
szkołach wyższych. Stąd t°ż 
wysuwane są postulaty rewizji 
dotychczasowych taryfikato­
rów płac dla absolwentów ta­
kich studiów i potrzeby okre­
ślenia stanowisk pracy, które 
mogą oni zajmować. Dotych­
czas ukończenie pomaturalnej 
szkoły zawodowej dawało ty­
tuł technika, taki sam, jaki ua 
je normalne technikum zawo­
dowe. Dla wyróżnienia absol­
wentów pomaturalnych stu-

Śremskie „plon niesiemy, plon“ 
w Mechiinie

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Mechiinie w po­
wiecie śremskim obchodzi w br. 20-lecie swojego istnie­
nia. Z tej też okazji władze powiatowe podjęły decyzję, że 
tu właśnie odbędą się tegoroczne powiatowe dożynki.
31 bm. zjadą do mechliń- 

skiego parku najlepsi gospoda 
rze, rolnicy, pracownicy PGR, 
członkowie RSP z całego po­
wiatu. Program dożynek prze 
widuje wyjazd ze Śremu o 
godzinie 14 sprzed Domu Stra 
żaka 25 powózek konnych, 
które przewiozą 25 wieńców 
dożynkowych. Czoło kolum­
ny stanowić bedzie 3 jeźdźców 
na koniach. Za powózkami po 
jedzie 25 ciągników z rpżnego 
rodzaju maszynami rolniczy­
mi. począwszy od pługa, a 
skończywszy na kombajnie. 
W mechlińskim parku nastą­
pi wreczenie przez starościnę 
i starostę tradycyjnego bo­
chenka chleba gospodarzowi 
dożynek, a następnie wręcza­
nie wieńców dożynkowych 
przedstawicielom władz po­
wiatowych. gromadzkich i lu 
dziom najbardziej zasłużonym 
dla śremskiego rolnictwa.

W części artystycznej wysta 
pi regionalny zespół chóralno- 
taneczny działający przy klu­
bie rolnika w Nowinkach, 
orkiestra dęta Towarzystwa 
Muzycznego, zespół taneczny 
Powiatowej Poradni Pracy 
Kulturalno-Oświatowej oraz 
zespół chóralno-taneczny Ra­
dy Zakładowej ZZPR przy 
Stacji Oceny Odmiany Roślin 
Śrem—Wójtostwo.

Goście będą mogli obejrzeć

wkrótce trzyletnie licea

diów zawodowych proponuje 
się tytuł technika dyplomowa­
nego.

Są to niezwykle ważne spra­
wy dla ponad 2 tysięcy absol­
wentów wielkopolskich liceów. 
Tyle bowiem miejsc zarezer­
wowanych zostało w tym roku 
w zawodowych studiach poma 
turalnych. Szkoły te mogą zła­
godzić rozczarowania wielu 
tych, którzy marzyli o uczelni 
wyższej. Wychodzą jednak 
głównie naprzeciw potrzebom 
tej młodzieży licealnej, która 
zainteresowana jest w możli­
wie szybkim zdobyciu solidne­
go zawodu i usamodzielnieniu 
się.

SZANSE DLA ABSOLWENTÓW 
ZSZ i SPR

Nowa wielka szansa rysuje 
się również przed młodzieżą 
pracującą z dyplomami zasad­
niczych szkół zawodowych i 
szkól przysposobienia rolnicze­
go, pragnącą zdobyć pełne wy­
kształcenie średnie. W naszym 
województwie w liceach dla 
pracujących uczy się ponad 2 
tysiące robotników. Przy obe­
cnym systemie kształcenia lu­
dzie ci, mimo ukończenia szko­
ły o stopniu wyższym od pod­
stawowego, chcąc zdobyć dy­
plom maturalny muszą uczyć 
się w liceach wspólnie z absol 
wentami szkół podstawowych. 
Jest to strata zarówno dla ab­
solwenta zasadniczej szkoły 
czy SPR, jak i dla państwa, po 
noszącego przecież koszty du-. 
blowania lat nauki.

Z myślą o tej właśnie gru­
pie młodzieży zorganizowane 
zostaną już w przyszłym roku 
szkolnym pierwsze trzyletnie li 
cea dla pracujących. Program 
nauczania w tych liceach obej 
mie prawie wszystkie przed­
mioty analogicznych szkół 
dziennych w wymiarze 20 go­
dzin tygodniowo. Niektóre 
przedmioty, jak np. drugi ję­
zyk obcy, wychowanie fizycz­
ne, plastyczne, czy muzyczne, 
zostaną prawdopodobnie pomi­
nięte.

Tę nową formę edukacji po­
witają na pewno tysiące co 
ambitniejszej młodzieży, której 
nie zadowala świadectwo 3zko 
ły zawodowej czy SPR. Zwła­
szcza te ostatnie szkoły, prze­
żywające obecnie poważny 
kryzys właśnie z powodu bra­
ku ich drożności, zyskają no­
wy. atrakcyjny wyraz.

F. B.

Stały czytelnik z Czempinia. — 
Najdokładniejszych informacji 
udzieli Ośrodek Matki 1 Dziecka 
w Poznaniu ul. Kazimierza Wiel­
kiego 24.

wystawę obrazująca dorobek 
śremskiego rolnictwa w okre 
sie 25-lecia PRL, a w godzi­
nach popołudniowych odbę­
dzie się zabawa ludowa, (sf)

W Wągrowcu zakończono 
I etap budowy wodociągów

Od wielu lat trwająca w 
Wągrowcu budowa wodocią­
gów miejskich zaczyna się 
wreszcie finalizować. Nie zna­
czy to, że w tym roku już się 
całkowicie zakończy, w każ­
dym bądź razie zakończony zo 
stał pierwszy ważny etap bu­
dowy. Pod ulicami ułożono 
już arterie przewodów, obecnie 
rozpoczęto podłączanie domów 
do głównych urządzeń wodo­
ciągowych. Założono także ka­
nalizację burzową. Do moder­
nizacji rozkopywanych ulic 
przystąpił Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych z Rogoźna, 

; rozpoczynając prace od ulicy 
Kościuszki.

Dalszym etapem budowy in­
westycji wodnych będzie zało­
żenie w Wągrowcu kanalizacji 
ściekowej i oczyszczalni. Spra­
wa dotowania budowy tych 
urządzeń z funduszów central­
nych już została załatwiona.

(zd)


